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PiBKO CODZIENNE 


Zakopane—Krynica, sobota 1 października 1927 r. 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZTSTRIEM 


PO PRZERWANIU ROKOWAŃ O POŻYCZKĘ 


Dzisiaj rozmowa delegatów zagranicznych 


Z p. Bartlem 


CYFRY PORÓWNAWCZE 


Dzis w nocy redakcję pism 
zbliżonych do rządu otrzymały 
następujący półoficjalny komu- 
nikat: 

Rokowania pożyczkowe nie dopro- 
wadziły do uzgodnienia poglądów ca 
da wysokosci kursu emisyjnego pla- 
mawnnej pożyczki slakilizacy jnej, 

Kurs zaproponowany przez bankie- 
rów został uznany przez rząd za nie- 
Odpowiadający charakterowi pożyczki 

W związku z tem prowadzone ukła. 
dy zostały przerwane, 

Niezależnie od wyników dotychczas 
prowadzonych układów, rząd jest zde. 
cydowany realizować w miarę posia- 
danych środków zasady planu stabilt- 
racyjnego, opracowanega w Irakcie ti- 
kladów pożyczkowych. 

Ze swej strony redakcja ABC 
dowiaduje się ze sfer finanso- 
wych: 

Delegaci konsorcjum zagrani- 
<znego zwrócili się z prośbą o 
obazerniejsze umotywowanie 


aa 


Wyjazdy min. Rwiatkowskiego 


Dziś rano powrócjł y Gdyni 
min. przemysłu i handlu Kwiat- 
kowski. 

W najbliższą sobotę Bain. 
Kwiatkowski wyjeżdża uraz y 


odmowy rządu na proponowa- 
ny przez nich kurs emisyjny, W 
związku z tem odbyć się ma 
dzisiaj o godz. 1-szej w połud- 
nie rozmowa p. wicepremjera 
Bartla z przedstawicielami za- 
granicznego kapitału. 

Kurs emisyjny proponowany 
przez konsorcjum zagraniczne 
był lepszy od pożyczki Dillo- 
nowskiej, 

Warunki pożyczki Dillonow- 
skiej, jak wiadoma były nastę- 
pujące: kurs emisyjny 95, kurs 
amortyzacyjny 105, przy 8 pro- 
cent. 

Warunki pożyczki niemiec- 
kiej stabilizacyjnej wynosiły: 


kurs emisyjny 92, kurs amorty- 
zacyjny 105, przy 7 procent, 
lecz z obowiązkowym zasta- 
wem, wynoszącym 1 miljard 
marek, podczas gdy pożyczka 
wynosiła tylko 800 milj. marek. 
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Siostra Vanzettiegy zabrala 
prochy brata da Włoch 


N. YORK, 29.9. (P.A.T.) Pan: 
na Vanzetti, siostra straconego 
anarchisty, odjechała wczoraj na 
okręcie „Mauryłanja* da Włoch, 
zabierając za sobą część polaczo+ 
nych prochów Sacco | Vanzetti'« 
ega. 


Nowe potoki 


krwi w Rosj 


Powstanie chłopskie 
przeciw sowietom 


Wybuchło na pegraniczu estańskiem 


MOSKWA, 29.9. (A.W). We 
dług doniesień z Leningradu w 
okolicach pogranicza estońskiego 
wybuchło powstanie włościan. 
Włościanie uzbrojeni w karabis 


Prezydeniem Państwa ~ |ny. uderzyli na sowieckie urzędy 
Śląsk. na G.| inne we wsiach Kekno, i okoli 
— 


Miasto 


miejskich 


kaloryferów 


Ciepło będzie rozprowadzane po damach rurami 


RERLIN, 29.9, (P.A.T) — 4 
dniem lego października zacznie 


będzie zsopatrywać w ciepło ca: 


la dzielnicę. Ciepło będzie dopro« 


funkcjonować w Charlottenbure|wadzone rurami do kilkuset dos 


Ru centralna ogrzewalnia, która 


Mów tej dzielnicy. 


Aresztowanie morderców 


Rodziny nauczyciela Fawrela 


Wydelegowany do wsi Pruszs 
kowo pod Mławą na miejsce wy 
mordowanej rodziny nauczyciela 
Fawrela naczelnik wojewódzkie. 


go warszawskiego urzędu śledcze | że to oni dokon 


go nadkomisarz Chmaj zarządził 
aresztowanie 6 okolicznych kolos 


"m war 


nistów niemieckich, posądzonych 
a morderstwo, Sz duże poszlaki, 
v których ze względów na toczą” 
ce się śledztwo nje można pisać, 
i morderstwa na 


rodzinie Fawrela. 


cach. Oddziały karne G. P. U. 
krwawo zlikwidowały rozruchy. 


CENA 20 GR. 


Rok IL 


Rząd interweniuje 


W sprawie strajku 


W BANKU DYSKONTOWYM 


Memorjał do Gł. 


Strajk w Ranku 


wym trwa w dalszym ciągu. 
Związek Pracowników Banko- | 
wych zajął stanowisko wycze- 


kujące. 

Akcję strajkową pracowników 
Banku Dyskontowcgo Warszaw. 
iego poparł Lwów, który dzi- 
siaj między godz. g i 11 urządził 
demonstracyjny strajk we 
wszystkich bankach. Strajk ten 
jest zupelny, głyż przyłączyli 
się doń i prokurenci hanków, 
tak, iż praca w bankach rozpo- 
częła się dzisiaj dopiero od godz. 
11 przed południem. 


Strajk w Banku Dyskonto- 
wym Warszawskim znalazł rów- 
nież oddźwięk na terenie Krako- 
wa w postaci wiecu urzędników 
bankowych, którzy zobowiązali 
się opodatkować na rzecz straj- 
kujących kolegów w wysokości 
trzech procent. Również urzęd- 
nicy P. K. O. opodatkowali się 


lnspektora Pracy 


Dyskanto- |w wysokości I procent na rzecz 


strajkujących. 

Prezes zarz. głównego Związ= 
ku Zawędowego Pracowników 
Bankowych p. Dabułewicz inter 
wenjował w sprawie strajku w 
Ministerstwie Pracy 1 Opieki 
Społecznej. Związek  Pracowni- 
ków Bankowych złożył na ręce 
głównego inspektora pracy Klo- 
ta mernorjał w sprawie strajku 
i, jak się dowiadujemy, sprawa 
ta została przekazana inspektora 
wi pierwszego okręgu p. Orgłel- 
brandowi. 

Jaki będzie przehieg interwen- 
cji Inspektora Pracy, trudna 
przewidzieć, gdyż arbitraż w tej 
sprawie może zaistnieć tylko wte 
dy, jeżeli obie strony nań się zgo 
dzą. O arbitrażu przymusowym, 
jeżeli chodzi n strajk pracowni- 
ków bankowych, nie może być 
mowy, gdyż w tym względzie 
niema w Polsce specjalnej Usta- 
wy. 


Na polowaniu pod Łuckiem 
Myśliwy strzelając do kuropatwy 
położył trupem urzędnika 


ŁUCK, 29.9. (AW). Liczne to- 
warzystwo, składające się z 
myśliwych, wybrało się z Łucka 
na polbwanie do gminy Polon- 
ka. Jedan z myśliwych p. W., 
strzelając do kuropatwy, ngo- 
dził całym nabojem w czola 
przechodzącego 
w miejscu celu strzału uczest- 
nika polowania A. Krechowiec- 
kiego, urzędnika starostwa luc- 
kiego, Krechowiecki padł tru- 
pem na miejscu. Mimowolny 
sprawcą zabójstwa, zdawszy 
sobie sprawę z tragicznego skut 
ku swego strzału, chciał się po- 
zbawić życia. Jedynie przytom- 
ności towarzyszących mu my- 
śliwych, którzy zdołali mu ode- 
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Pomór na dzieci w Europie 


Paraliż dziecięcy w 
HEINE-MEDIN W RUMUNJI 


Według ostatnich. nadeszłych 
z Rumunji wiadomośej, zanoto- 
wano tam od 14 Wrzesśnią r85 
wypadków paraliżu dziecięcego, 
30 dzieci zmarło. 

Na samo miasto Bukareszt 
przypada 8o zachorowań. Szko- 
ły ludowe aż do dnia 1 paździer- 
nika pozostają zamknięte, Dalej 
stwierdzono wypadki paraliżu w 
Aradzie, w Temtszwarze | w 
Klausenburgu oraz w Marma- 
rosz-Sziget zanotowano wypadki 
tej chorohy. 

Stamtąd ta chorcha przeniosła 
się na Rug Podkarpacką, gdzie 
jefn=kowoż nie przybrała szer- 
szych rozmiarów- 


STRONA 4-ta 


GENERAŁ BRYGADY WŁODZIMIERZ ZAGORSKI 


MÓJ LOT 1925 ROKU 


4 D 
Saksonji 1 Rumunji 


W Pradze zanotowano dotych 
czas 12 wypadków paraliżu dzie- 
cięcego. 
zastraszająca, ponieważ w roku 
1926 w praskich szpitalach za- 
notowano 31 wypadków zacho- 
rowań tega rodzaju. Choroba 
ta występuje w Czechosłowacji 
narazie sporadycznie. 

HEINE MEDIN W SAKSONII 

BERLIN, 29.9. (A.W.). Dono. 
szą tu z Lipska, iż epidemja para 
iżu dziecięcego rozszerza się na 
cały teren Saksonji. W samym 
Lipsku w ciągu dnie wczorajsze 
go zasłabło około 140 dzieci. Zas 
notowano 20 wypadków śmierci. 


przypadkiem | 7 


Nie jest to wcale cyfra |* 


brać broń, zawdzięczać należy 
uratowanie drugiego życia. 


Nóż warszawiarek 


W Europie słyną cale) 
Warszawianki z różki małej, 


a — pantofelki... 
Hele, Zosie, Józie. Jedzie 
KURCAN cacka ma na skladzie. 


GIEŁDA 


Na początku wczorajszego zebranta 
gieldy akcyjnej, tendencja byla na 
ogół utrzymana i kursy byly zbliżone 
do wtorkowych. Lecz pod koniec zes 
brania w związku z końcem miesiąca 
nastąpiła realizacja į dzięki niej tens 
dencja osłabła i znaczna część papies 
rów straciła na kursie. Najbardziej 
spadły: Bank Polski, Węgiel 1 Staras 
chowice. Bank; Ilandlowy, Dyskone 
towy, Spółek Zarobkowych, Cukier 
Warszawski, Lilpop. ` Modrzcjów, O+ 
strowiec pozostały bez znaczniejszych 

Z papierów państwowych 
wala dolarówka. Listy Zas 
ne Ziemskie i Miejskie bez zmia 
ny. Obroty były małe. Na wczoraje 
szem zcbrmiu walutowcm zapotrze- 
howanie było male, przy tendencji 
nieco mocniejszej. 

Na skutek zerwanie ukłedów o pos 
życzkę zagraniczną, tendencja na dzi 
siejszem zebraniu przedgieldowem by 
ła słaba. Obraty byly niewielkie. Wy 
mieniano: Bank Polski 145.00, War. 
Cukier 5.35, Węgicl 104.00,  Lilpop 
31.50, Modrzejów 9.35, Starachowice 
69.75, 4 i pól proc L, Z. Ziemskie 
52,75. 

Ruble złote bez 


zmian. 


obrotów. 


KANTOR WYMIANY 
- JULIANA LANGERA 
se DWORCU GŁOWNY JM (odjazdowym) 


W WARSZAWIE. 
Czynny codziennie nle wylączsjąc Niedziel i Świąt od 8 rano do 12 w nocy. 


KUPNO I SPRZEDAŻ WALUT 1 


PAPIERÓW PROCENTOWYCH 


ściśle według kursu giełdowego. 


Sprzedaż losów Loterjl Państwowaj. 
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Bez pożyczki 


Wczoraj wieczorem rokowania 
o pożyczkę zagraniczną zostały 
przerwane. 

Był to dzień pracowitych na- 
rad kierowniczych kół w Pań- 
stwie, Przybył specjalnie samo 
chodem p. Prezydent z Spały, na 
radzał się z p. Prezesem Rady 
Ministrów, z p. Wice-Premjerem, 
w którego ręku obok Min. Cze- 
chowicza skupiały się niemal 
wszystkie nici, łączące się z po- 
życzką, wreszcie wieczorem po 
konferencji w Belwederze p. 
Premjera i p. Wice-Premjera sta 
ła się wiadome, iż nie zdołano u- 
sunąć ostatniej trudności, jaką 
była wysokość kursu emisyjne- 
fo. Reprezentanci rządu stali na 
stanowisku, iż Polska ze wzglę” 
du na swą siłę, brak długów pań 
stwowych powinna otrzymać 
przynajmniej takie warunki po- 
życzki, jakie uzyskały inne pań- 
stwa zachodnie nieskończenie 
więcej obciążone aniżeli Polska. 


Polska podjęła rokowania o 
pożyczkę zagraniczną w warun” 
kach naogół pomyślnych. Z 
dwuch czynników, decydujących 
a atałości sytuacji finansowej 
Państwa, a mianowicie — gospo 
darki budżelowej i bilansu han- 
dlowego, pierwszy przedstawia 
się w obecnej chwili zupełne da 
brze, drugi zaś, jakkolwiek od 
kilku miesięcy zawodzi, wykazu- 
jąc wydatną nadwyżkę przywo- 
za nad wywozem, zapowiada je- 
dnakże zdecydowaną poprawę, 
a to w związku z pomyślnym te- 
forocznym urodzajem, co znala- 
zło już wyraz w zmniejszonym 
znacznie saldzie ujemnem nasze 
go bilansu handlowego w miesią 
cu sierpniu r. b. (niecałe 10 milj. 
złotych w złocie, gdy w lipcu 
przeszło 22 milj. złotych w zło- 
cie, a przeciętnie miesięcznie w 
ciągu pierwszych 7 miesięcy 
r. b. — 19 milj. złotych w złocie). 

W zakresie budżetówym sy 
Xuacja jest, jak zaznaczyliśmy, 
zupełnie pomyślna. W ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy bie- 
żącego roku budżetowego (kwie- 
cień — sierpień) dochody pań- 
stwowe wyniosły przeszło jeden 
miljard złotych, pokrywając 50,6 
proc. preliminowanej w budże- 
cie kwoty (1.990540 tys. zło- 
tych), czyli więc dochody za 
wrzesień, jako zamykający pierw 
sze półrocze budżetowe, stano- 
wić już będą czystą nadwyżkę, 
która według danych tymczaso- 
wych (w pierwszej dekadzie — 

rawie 50 milj. zł.) przekroczą 
otę 150 milj. złotych. Ponie- 
waż druga połowa roku budżeto 
wego jest wydajniejsza od pierw 
szej, przeto, nawet ostrożnie li- 
cząc, dojdziemy do ogólnej nad- 
wyżki dochodów rzeczywistych 
nad preliminowanymi w wyso- 
kości przeszło 300 milj. złotych. 
Zdaniem p. Ministra Skarbu nad 
wyżka ia przekroczy nawet 400 
milj. złotych. 

Jak widzimy więc warunki, w 
Jakich toczyły się rokowania a 
pożyczkę były dla Polski po- 
myślne. 

Rokowania te zostały wczoraj 
przerwane. Pozostajemy zdaní 
na własne siły. Nieraz już byliś- 
my w takich warunkach, a by- 
wały i gorsze. Przezwyciężaliś- 
my trudności dzięki dwu czynni- 


kom: wzmożonej intensywnej 
pracy i zwiekszonemu wysiłkowi 
woli, — i dzięki współdziałaniu 


rządu z społeczeństwem, klóre 
znając położenie, ochotnie peł- 
niła swój obowiązek. 

Od zachowania się rządu, od 
metod postępowania jego wobec 
społeczeństwa, od ujawnienia je 
go programu i zamiarów — bę- 
dzie w wysokiną slopniu zależał 
dalszy bieg rzeczy w kraju. 


ABC 


Obrona przectwgazowa to zagadnienie 
wielkiej doniosłości 


Tydzień przeciwgazowy 


Musi wpolć wszystkim słuszność dobrej sprawy 


Warszawa, jako stolica Pań- 
stwa, będąca głównym ośrod- 
kiem polityczno - wojskowym 
i posiadająca cały szereg waż- 
nych objektów przemysłowych 
i gospodarczych, stanie się w 
pierwszym rzędzie z chwiłą wy- 
buchu wojny celem ataków lat- 
niczo - gazowych wojsk nie- 
przyjacielskich. 

Ataki te będą miały na celu 
nie tylko uszkodzenie ważniej- 
szych objektów wojskowych — 
lecz również zbombardowanie 
miasta i wyniszczenie lufiności 
cywilnej gazami trującymi, 

Państwo najlepiej nawet zor- 
ganizowane nie będzie w stanie 
skutecznie prowadzić obronę 
przeciwgazową, jeśli mu z po- 
macą nie przyjdzie naród, jeśli 
cała ludność nie będzie przygo- 
towana do samoobrony. 

W związku z powyższem To- 
warzystwo Obrony Przeciwga- 
zowej urządza od dn. 2 do 9-50 


października 1927 r. Wielki Ty. 
dzień Propagandowy Obrony 


Przeciwgazowej stolicy Pnó- 
stwa. 
Zebrane fundusze zostaną 


przedewszystkiem przeznacza- 
ne na budowę „Ośrodka obro- 
ny przeciwgazowej ludności m. 
st. Warszawy". 

Program lygodnia Obrony 
Przeciwgazowej jest nadzwyczaj 
bogaty. Między innemi w nie- 
dzielę odbędzie się wielki po- 
kaz „Wojny Gazowej” na tere- 
nach lotniczych. W pokazie tym 
udział wezmą wszystkie rodza- 
je braní. 

Należy podkreślić z uznaniem 
stanowisko, zajęte przez wła- 
ścicieli wszystkich kinoteatrów, 
którzy oliarowali na T. O. P. 
całkowity dochód (brutto) z 
przedstawień, które się odbędą 
w niedzielę między godz. 12 — 
14, przyczem przedstawienia 
będą miały program zwykły, 


Czy tak należy utrzymywać porządek 


w miejscach 


publicznych? 


Niebezpieczny stróż bezpieczeństwa 


Co na to Komenda Policji? 


Dzieją się naprawdę rzeczy nies 


słychane! 

Do redakcji „ABC“ zgłosil się 
kierowca taksówki nr. 1599 p. 
Leon Maksymowicz i opowie» 


dział nam nastąpującą hietorję. 
której był świadkiem: 

Wczoraj w godzinach południa 
wygh. ne yogu placu Saskiego i 
Krakowskiego Przedmieścia 2:ch 
policjantów przyłapało żebraka, 
aresztowało go i opierającego się 
prowadziło do komisarjatu. 

Nie mogącym sobie dać rady 


kolegom przybył na pomoc polje 
cjant konny nr. 1248, siedzący ną 
siwym koniu. 

Konny posterunkowy chwycił 
żebraka za kołnierz i wlokąc ga 
po ziemi, usiłował w ten sposób 
zaciągnąc nieszczęśliwego do kos 
misarjatu. W rezultacie nędzarz 
doatał się pod kańskia kopyta. 

Licznie zebrana publiczność da 
ła ostry wyraz swemu oburzeniu. 
Mimo to konny policjant znęcał 
się dalej nad żebrakiem. 

Barbarzyństwo! 


Złodzieje w roli 


inspektorów 


podatkowych 


Wywieźli na samochodzie towary ze sklepu 


Wczoraj wieczorem w Oku- 
niewie pod sklep nieobecnej 
chwilowo w miasteczku Kanny 
Całka podjechał samochód 
towarowy, z którego zeszło 
dwuch mężczyzn. Oświadczyli 
oni obecnym, że są urzędnikami 
skarbowymi i przyjechali za- 
brać Kanny Całka towar za nie- 
zapłacone podatki Istotnieyna 
oczach licznych, widzów otwo- 
rzyli sklep i naładowali samo- 
chód bławatami. Po uskutecz- 


nieniu tej manipulacji „urzędni- 
cy” odjechali, nie zatrzymywani 
przez nikogo w stronę WArsza- 
wy. Dopiero po powrocie Kan- 
ny Całka stwierdzono, że byli 
ta nie podatkowi inspektorzy, a 
zwyczajni złodzieje, którzy, u- 
dając urzędników. okradli w 
ten sposób sklep Kanny Całka. 

Mamy nadzieję, że od tej po- 
ry inni kupcy prowincjonalni 
hędą się strzec podejrzanych 
inspektorów, 


Nacwygririeł 
jhr isma wist 


FUTRA r użtódTkicco 


b. wapółwiaściciela firmy Staszewski | Maałowaki 


Wszelkie zamówienia, przeróbki 1 farbowanie uskuteczniają 4% solidnie 1 na 
warunkach dogodnych. 


Skład — WARECKA 10 


Własna pracownia pod fachowem klerownictwem- 
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Wkrótce rozpocznie się budowa 


Wojewódzkiego domu 


dla umysłowo chorych 


Obl.czonego na 500 miejsc 


W warszawskim urzędzia wojewódz 
kim odbylo się kolejne posiedzenie, 
poświęcone aprawie wybudowania 
szpitala dłą umysłowa chorych, któ- 
rego brak daje się ostalnio dotkliwie 
odczuwać. 

Ustalono ostatecznie, że „Zaklad 
psychjatryczny województwa warsząw 
skiego” sianie na terenach oliarowa- 
nych przez miasto Goztynin. Zakład 


len obliczony będzie najmniaj ua 500 
chorych. Obecnie odpowiednie praca 
prowadzone są w trzech kierunkach: 
czynione są |uż pomiary lereni, spe- 
cjalna podkomisja opracowuje statut 
zakładu, wreszcie przygatowywane są 
plany Budowy. 

Termin rozpaczącia robót uslalony 
będzie na następnem posiedzeniu. 


„OLIMPJA” HF 
Marszałkowska 114, tal. 95-98 
W ogrodzie lub w sali. 
Na ząkończenie sezonu lelniega 
pep Era 
„W damskiej bieliźnie” 3 


gviardeersk 


Pacząlek godz. 7.15 | 0.15 wlecz. 
Ceny miejsc zniżone O 1 zł. 


„TEATA MIGNON“ 


ul, Marszalkowska Bib. 


Dziś | codziennie 
Rew]a wasalości 


Rekrut czy Ghtopczyta 


wybór szlagierowych piosenek, 
skeczy, lańców i operelek 


Udział biorą: Żmichorowska, H KI- 
dawska, A. Śkrzypkowska, C. Rawi- 
czówna T. Fallsłewskl, T. Orlow- 
skt, S. Woliński ł cały zespół 
Pani Pośllna!ll 
aktualny skecz pełen komicznych 
sytuacji 

Pocżąlek a godz. 6 wiecz. | — 

6 M seans ja 
Ceny mlejsc ad 1,50 do 2,50 zl. 


Rejestracja urodzonych 
w r. 1909 


W sobote, 1 października, w kolej- 
nym dniu rejestracji mężczyzn, uro- 
dzonych w r. 1909, winni stawić się W 
sekcji wojskowej magistratu przy ul. 
Damiłowiczowskiej 1, wejście JI, w 
godz. od 9 do 15, wszyscy zajntere- 
sowani, zamieszkali w obrębie 8 komi- 
sarjału, nazwiska których rozpoczypa- 
ią się od O do Z. 


ZWIERZYNIEC 


|A1.3-go Maja 12. róg Solca 
otwarty od 10 rano do 7 wlecz. 
Wejście 50 gr., dzieci | uczn. 25 
Jzbiorawe dla szkół od 30 uczniów 
10 gr. 2873 


Wyścigi kome: 


I Naot 
Dziwo TI, Biskra, 
Ekstaza. Fantomas 
«ll, Nagr, 1200 zt. Dyst. 1600 mtr. 
Nabah Ahmagnac, Elma 1], Fortuna 
HAY Kinmal. 

DI, Nagr. 1500 zł. Dyst, 1100 mtr. 
Dziwo II, Birma, Pirat, Zagadka. Rie 
sta; Bramin. 


1200 zł. Dvst. 1100 mtr. 
Czataldża, Rista, 


IV. Nagr, 2500 m. Haep. Distans 
2100 mir. Edynhury, Wulkan, Jeanet 
te, Buława, Ataman, Eldorado, Boe 


sią Virwipoleć, 
. Nagr._1000 zł Dyst. 1100 mte 
Qrataldża, Zygłryd, Kuna, Bram, 
Fantomas, 

VI. Nagr. 2500 22. Sprzedażne. Dy: 
stana 2100 mèr, Fuga, Atlanta, Janz- 
Fend, Jemioła TI Ćsryca, Promiceny, 
Lapis Lazuli. Cześnik,  Barbarosga, 
Derwisz Estokada Dunajec, Benja” 


Mn. Nagr. 1000 zł. Dyst 2100 mtr. 
Bulawa, Baronem, Aurora II. Ave, 
Hajteczka II, Dzisna, Guardi, Tani: 
ne, Eententa, Urwipoleć. 
NASZE TYPY: 

1. Biskra, Rista, 

2 St, Bersong, Fortuna. 

3. Biema, Pirat. 

4. Ataman, Bosfor. 

5. Runa, Beamin, 

6. Dunajac, Jemioła I, Benjamin. 

7. Ave, Baronets, Dzisna. 


MM petardy 
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DZISIEJSZE PISMA 
PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


P. PREZYDENT RZPLITEJ 
przyjął wezoraj na konferencji 
wicepremjera Bartla, który pa 
powrocie z Zamku odhył naradę 
z min. Czechawiczem. Popo- 
ludniu marsz. Piłsudski konfero- 
wal przeszło godzinę z wicepre- 
mjerem Rartiemt. 

RADA FINANSOWĄ 
zbierze się o godz. 6 popoł, w Mi 
nisterstwię Skarbu pod prze- 
wodnictwem min. Czechowicza. 

KANDYDATEM NA 

MINISTRA OŚWIATY 


wedle poglosek z kól nauezycjet- 
skich na następcę min. Dobruc- 
kiego, upatrzony jest gen. Rup- 
pert, doktór medycyny. P. Do- 
brueki ma zostać wojewodą sta- 
nisławowskim. 

NOWY GMACH 

MIN. OŚWIATY 
ma stanąć w AI. Szucha. Po- 
święcenie kamienia węgielnego 
odbyło się wczoraj w godzinach 
południowych. 

KONGRES MISYJNY 
rozpoczął swe obrady w Pozna- 
niu nabożeństwiem w farze, po 
którym w auli uniwersyteckiej 
wygłoszona szereg mów powi 
talnych i adczytano depesze, 


Przy artretyzmie t złej prza- 
mlanie materji pijcie napar z ziółek 


Rrtretycznych fessnera. 


UROCZYSTOŚĆ ZWIĄZKU 
LUDOWO:NARODOWEGO 


W  niedzicię, dnia 2 paździęrnika 
r. b. odbędzia się uroczystąść pońwią 
pazia" siĘ koła | Makotówzkiagó 
do sztandaru Organizacji Stglecznej 
LLN, 

O godz, 10 rano w kodclele w Mos 
kotowis maza dw. i poświęcania 
wstążki, póczem odbędzie się prze” 
marsz do lokalu przy ul. Puławskiej 
nr. 95 na nkademię. ne której przą 
mawiać będzie p. posel dr. Konrad 

skl, 

Wazyscy czlonkowie ZL, ag pra 
szen! o wzięcie udziału w pomlenios 
nej uroczystości. Zbiórka w kościee 
lo na godz, 10 rena, 


Znaczna kradzież w sklepie 


„Ńsiążka Polska” 


Nocy ubieglej do sklępu sp. tka 
p. £ „Książka Polska”, Plac Trzech 
Krzyży nr. B przez mieszkanię nies 
obecnego w domu ważnego dostał 
się niewyktyci dołąd sprawcy, którzy 
zabrali z biura 300 złotych w fołówe 
ca a ząmkniętej kasy, którą rozbili, 
oraz weksle, dołarówki, rożmalia sks 
cje warłości kilkunastu łysięcy zło 
tych. 

p tej toczy się energięza 


W sprawie 
ne dachgdaenie, 


pod pociągiem 


Spowodował panikę wśród pasażerów 


Wczoraj wieczorem na torze 
kolejowym na 107 kilometrze 
między stacjami Chotomów i 
Jabłonna, gdy pociąg paśsżer- 
ski Nr. 637 szedł w stronę War. 
szawy, naraz rozległ się silny 
huk, przyczem niektóre szyby 
pociągu powylatywały. a pasa- 
żerowie o słabszych nerwach 
nozlatywali ze swych siedzeń. 
Z początku myślano, że stał się 
jakiś nadzwyczainy wypadek, 
lecz po chwili. fdy zatrzymana 
pociąg, stwierdzono, że jakiś 


|łobuz podłożył na szynach du- 


żych rozmiarów pełardę. Opa 
to swaim wybuchem spowodo- 
wała panikę wśród pasażerów. 
Do tej pory nię wykryto spraw- 
cy łobuzerskiego czynu, 


WSZELKIE KSIĄŻKI 


dostarcza księgarnia 


M.ARCT 


Warszawa, Nowy Świat 35. 


c 
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ABC 


Jakim był generał Włodzimierz Zagórski 


JAKO SZEF LOTNICTWA 


Jeszcze w Dpcu b. r. redaktor ABC 
otrzymal od wybitnego fachowca w 
dziedzinie loinictwa kapilana w st, 
spocz. Piolra Panka list kreślący cie- 
kawą a objeklywną sylwetkę gen. Wł, 
Zagórskiego jako szela lotnictwa, 
Kpt. Panek napisał list len pod wply- 
wem oburzenia na nagankę i szarpa- 
nie czci uwięzionego generala, który 
będąc w więzieniu nie mógł się bra- 
nić. List pisany przez miarodajną o- 
aobę rzuca wiele światła na sprawę 
zaginionego generała. W lipcu redak- 
cja „ABC' z niezależnych od siebie 
powodów listu wydrukować nie mo- 
fta. Dzid podajemy najważniejsze u- 
stepy lego listu, opuszczając te, któ- 
Ta nie mają związku ze sprawą. 

Podkreślenia tekstu zrobione przez 
redakcję. 


Szanowny panie Redaktorze! 


Dłuższy czas pracowałem w 

naczelnych władzach naszego 
lotnictwa wojskowego: w szczu- 
Bólności jako kierownik Refera- 
tu zakupów w Departamencie, a 
potem jako kierownik Wydzia- 
łu I w kierownictwie Central- 
nych Zakładów Lotniczych prze- 
szedłem do gen. Lovequic'a i 
pułk, Rayskiego, a potem gen. 
Zagórskiego, z którym zetkną- 
em nię, przedtem jeszcze w Le- 
glonach jako z szcfem Departa- 
WE Przemysłu wojennego 
M, S. Wojsk. Nie należałem ni- 
gdy do przyjaciół gen. ani 
Nawet do zwolenników jego spo- 
sobu pracy: co więcej, generał 
Zagórski odnosił się do moich 
spraw personalnych wręcz me- 
przyjaźnie, dzięki czemu nawet 
opuściłem służbę czynną — nie- 
mniej jednak uważam, że nie tyl 
ko nie zasłużył na tę obecną na- 
gankę na siebie, ale nawet pu- 
winien być dobrze zapisany w 
kartach naszego lotnictwa. 
Nie przesadzę mianowicie, je- 
śli powiem, że racjonalny roz- 
wój lotnictwa polskiego zaczy- 
na się od gen. Zagórskiego. Przed 
him lotnictwa wegetowało mi- 
zernie przeżuwając  szczuple 
zapasy pozostawione przez oku- 
pantow 1 przywiezjone przez 46% 
mję gen. Hallera z Peuzcjij je 
dyna czynna Wówczas fabryka 
piatowcow w kraju (rage - Les- 
kiewicz) produkowałą aparaty o 
złej konstrukcji (Wybór nast#ch 
oficerów lotnictwa), montowała 
na nich liche silniki dostarczane 
jej przez M. S. Wojsk. 

Rozwój drugiej, pomyślane: 
na większą skalę fabryki (Frane 
cusko-polskie zakłady samocho. 
dowe i lotnicze) został zatajng. 
wany przez biurokratyczne stą- 
nowisko kontrolera fabryczne- 
80, delegowanego tam przez ów- 
czesnego szefa Departamentu 
Lotnictwa, Warsztaty wlasne 
wojsk lotniczych nie umiały ja- 
koś ruszyć z miejsca, bo brakła 
małej myśli przewodniej szefa 
lotnictwa: choć utrzymanie ich 
1 uposażenie kosztowało ogrom- 
ne sumy, wykonywały zaś za- 
ledwie drobne remonty. Budo 
wa porządnych składów, hanga- 
row, rozbudowa przemysłu kra- 
Jowego  półfabrykarów lotni- 
czych, starania o surowiec, 
wszystko to mie szło jakoś po- 
Przednikom . gen. Zagórskiego. 
Może dobrych chęci nie braklo— 
ale nie hyło į inicjatywy i silnej 
woli i ręki w przeprowadzaniu 
Projektów. 

Jeżeli jednak w ostatnim ro- 

- Przed przyjściem gen. Za- 


gótŚkiego 44 Departamentu Lot 


Głos wybitnego fachowca 


nictwa to į awo powstała, to wy- |ogłoszenie tego listu in extenso. 


łącznie dzięki 


niom ówczesnego szefa Wydzia- |wagi moje, 


osobistym stara- | Zaznaczam tylko: krytyczne u- 


adnoszące się do 


lu Zaopatrywania Departamentu |działalności pułk. Rayskiego do- 


Lotnictwa i niżej 


podpisanego, |tyczą wyłącznie poprzedniego v- 


jako kierownika Referatu zaku- | kresu jego pracy, obecnego jego 
pów tego wydziału, przy poma- |ustosunkowania się do tych za- 


cy technicznej zast. kierownika | gadnień 
Lotni- |wo — pozatem 
Wojskowej [tak į teraz mam dla pulk. Ray- 
Lotniczych. [skiego należy szacunek i podziw 
że |jako do oficera i lotnika, który 


Centralnych Zakładów 
czych j kiero vnika 
Centrali _ Badań 
Przypominam sobie jednak, 


nie znam  sźczegóło- 


jak przedtem, 


lepsze wysiłki nieraz oma] że nit [niezwykłą swą karjerę wielkiej 
poszły na marne z powodu nie- | zawdzięcza pracy, 


zręczności pułk. Rayskiego, któ- 
ry przez drażniące stanowisko 
wobec Ministerstwa Skarbu, Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
oraz Departamentu Przemysłu 
Wojennego M. 5. Wojsk. odwie- 
kat poważnie załatwienie niejed- 
nej sprawy. 

To wszystko ustało z chwilą 
objęcia przez gen. Zagórskiego 
szefostwa Departamentu Łotnic- 
twa. Nie podziciałem nigdy te- 
go cielęcego zachwytu, w jak! 
różni ludzie popadli na widok 
pierwszych jego kroków na lot- 
nisku, Stwierdzam jednak z ca- 
łą lojainością, że od czasu. gdy 
an objął ster lotnictwa wojsko- 
wego, ruszyło ono z miejsca na- 
przód: powstały nowe jednostki 
lotnicze, pchnięto naprzód rozbu 
dowę lotnisk, budowli į urządzeń 
lotniczych, znalazły się zamówie 
nia dla fabryk krajowych. sło- 
wem, zakipialo życie. Jeżeli by- 
lo to życie trochę nienormalne, 
to przyczyny szukać należy w 
tem, że gen. Zagórski nie miał 
współpracowników, tych bo- 
wiem, którzy mu we wszystkiem 
schlebiali i przyklaskiwali, wy- 
raźnie lekceważył, tych nato- 
miast, co do jego zarządzeń od- 
nosili się z objektywnym kry- 
tycyzmem — zwalczał. 

Innego stosunku do swego o- 
toczenia agresywna natura legu 
człowieka nie uznawała — i to 
go zgubiło. Wkrótce howiem pra 
ca szła tam tylko, gdzie on sam 
był, wykonawcy zaś zawodzili 
prawie wszędzie. 

Na ten czas przypadł ów zna- 
ny kryzys pieniężny w Polsce. 
w związku z tem, zamiast obieca 
nej podwyżki budżetu lotnictwa, 
zmniejszono go poważnie: nie 
można więc było wykonać szero 
ko zakreślonych planów, osobi- 
Ści zaś wrogowie generała Z. wy 
korzystali sytuację, stwarzając 
zarzuty o przekroczeniu ram 
budżetowych, o bezplanowości, 
rozrzutności i t. p. 

Znam osobiście wiele kwestjo- 
nowanych szczegółów.  Tisanle 
o nich zajęłoby zbyt wieje miej- 
Sca į czasu. Zahiorę głos, gdy 
w czasie rozprawy sądowej zaj- 
dzie tego potrzeba. 

Określając jednak naogół pozy 
tywnie działalność gen. Z., jako 
r Departamentu Lotnictwa 
"5. Wojsk. nie pochwałam Je- 
go dawnych „legjonowych” prze 
WINIEN. Poznałem jednak na tyle 
Rem Æ. fe śmiało twierdze, że 
iw nich nie należy się doszuki- 
wac Złe] woli, Jest to tylko spe- 
cyficzny sposóh pojmowania 
swych oobwiązków u tego czło- 
wiek ce zawsze zrobić wię- 
cej niż od niega żądają, a w wy- 
harze ŚrOdKÓW nje wszędzie jest 
wybredny. | I 

Na zakończenie mała uwaga: 
wszystko, co napisałem powvżej, 
pochodzi z naitshszego mego 
nrzekonania —, jesh zę” 


wiec 


chcecie z mych informacvj sko- 
rzystać, 


zgadzam się nawet na 


„30 września 1927 r. upływa miesiąc i kwartał. 


prosimy o odnowienie prenumaraty” 


Łączę słowa etc. 
Panek Piotr 
kapitan w st. Spocz. 
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Dziennikarstwo polskie 


Przeciw dektefom prasowym 


Zrzeszenia zawodowe dzienikare 
skie, które od pierwszej chwili wyda» 
nia dekretów prasowych, wystąpiły 
piźeciwka ich ogólnemu duchowi i 
poszczególnym postanowieniom, obo. 
strzającymm nawel prawne warunki, w 
jakich znajdowała się znaczna część 
prasy polskiej w okresie przedwojen= 
nym, zmuszone są wyrazić głębokie 
ubolewanie z powodu przeszkód, z ja 
kiemi spotyka się formalne nadanie 
mocy ohowiązującej uchwale sejmo: 
wej, uchylającej dekrety z dnia 10 


was > b 


Ustępstwa poczynione w ostatniej 
redakcji tych dekretów przedstawie: 
niom rzeczoznawców z ramienia pras 
sy, nie zmieniły ogólnego ducha teke 


Pracownia sekien 
Zurawia Il m.3 


M” 


2045 


powróciła z Paryża 


stu pierwotnego ani szeregu postano« 
wień, które z zasadą wolności prasy 
stanowiącą warunek wszekilego demos 
kretycznego ustroju państwowego, a 
potwierdzuną także przez Konstytu- 
cję Rzplitej, pogodzić się nie dadzą. 
Uchwała sejmowa z dnia 19 wrześ« 
nia r. b. odpowiada zatem postulas 
tawi uzgodn.enia ustawodawstwa pra 
sowego w Polste z zasadą wolności 
prasy į dostarczenia gwarancji nies 
zalcżności drukowanego słowa w oma 
wianiu spraw publicznych, bez któ. 
rej to gwarancji wykonywanie zae 
wodu dzienikerskiego, jako niezbęde 
nego niczawislego czynnika we współ 
czesnem życi politycznem jest mo 
do pomyślenia. 

Zważywszy na nieskuteczność tej 
uchwały sejmowej, nie wdając się w 
istotę sporów interpretacyjnych pos 
między władzami państwowemi, ue 
ważając, że sprawa wykonalności u: 
chwal sejmowych należy do powoła: 
nych czyninków konstytucyjnych i 


i ubolewając nad obecnym stanem rze 
|czy, zważywszy także, 


że policyjne 
represje stosowane obecnie, wykra- 
czają poza normy w dekretach pra 
sowych przewidziane, a niektóre 2 
nich godzą nawet w podstawy bytu 
dotkniętych niemi dzienników, 
Zarząd Syndykatu uważa za swój os 
bowiązek nałegać na ogłoszenie fors 
malne uchylenia dekretów, stwierdza 
jąc, że w przeciwnym razie w praks 


Stare hasla carskie w szeregach 
bolszewickich 


Wzrost antysemityzmu | kio będzie posłem 


wśród Ko 


Stwierdza .ilomso 


MOSKWA, 28.9. (RPS). Ty- 
godnik „Komsomclskaja Pra- 
wda“ wydał specjalny numer, 
poświęcony sprawie zwalczania 
antysemityzmu w Rosji sowiec- 
kiej. Numer ten podaje szereg 
przykładów wzrostu nastrojów 
antysemickich na terytorjum so 
wieckiem. W Leningradzie na 
fabryce im. Marksa, robotnicy, 
wśród których znajdowali się 
członkowie partji komunistycz- 
nej i związku młodzieży komu- 
nistycznej, torturowali systema- 


tycznie swych kolegów żydów. 
REZ CET 


Spróbuj raz jeden 


a będziesz ZAWSZE przyjacielem 


firmy 2883 
A. AMUSZEWIGZ 


DŁUGA go, Fa4*ż Slnonsa 
aklep 62, Šw!Ę§TOt RZYSKA 11 


LONDYN, 299. (ATE) — Z 
Vancouver w Kanadzie donoszą, 1ż 
obsunięcie się ziemi w górach spor 


wodowało śmierć dwuch osób Pas 
ciag towarowy, złożony Z 8 wagonów, 
został kompletnie pogrzebany, 


munistów 


molskaja Prawda“ 


Na fabryce korków w Moskwie 
robotnicy powzięli uchwałę o 
wysiedleniu wszystkich żydów 
z należącej do fabryki willi pod 
miejskiej, Podczas wyborów se- 
kretarza w kółku komunistycz- 
nem na fabryce im. Engelsa w 
Moskwie zebranie unieważniła 
wybór członkini związku mło- 
dzieży komunistycznej Lichler- 
man, motywując unieważnienie 
jej pochodzeniem żydowskiem. 
Podczas innych wyborów na fa- 
bryce „Proletarjat" w Moskwie 
członkowie związku młodzieży 
komunistycznej odmówili współ 
pracy z prezydjum koła komu- 
mistycznego o ile w skład wej- 
dzie chociażby jeden żyd. W 
szkole fabrycznej na fabryce 
„Krasnyj Wyborżec” w Lenin- 
gradzie nauczyciel prowadził 
wykłady w duchu antysemic- 
kim, Biuro związku zawodowe- 
go robotników przemysłu opty- 
cznego w Leningradzie odmó- 
wilo przyjęcia niejakiego Wig- 
dorczyka w skład członków 
związku wobec jego pochodze- 
nia żydowskiego. Przylaczając 
te przykłady oraz szereg in- 
nych, „Komsomolskaja Praw- 
da“ nawołuje rząd sowiecxi do 
wzmożonej walki z antysemi- 
tyzmem, jako objawem kontr- 
rewolucyjnym. 


Świ nowy odcinek powieściowy 
33 


wiat w płomieniach” 


Fascynujące dzle.e 


wolny przyszłości 


Gigantyczne zmagania miłjonowych armji 
Wojna światowa około r. 1930 


Oto temat powieści, którą w 
dniach najbliższych zaczniemy 
drukować na łamach „ABC“, Ak- 
eja toczy się na ziemiach pol- 
skich. 


rą wszyscy czytać będą z zanat- 
tym tchem, jast dziełem d-ra An- 
toniego Marczyń-kiego, młodego 
ego autora. 
dzisi-i w c-łej 


ącego się i 


= 
Fascynująca ta powieść, któ- | Polsce olbrzymią poczytnością. Irozbudowę m. Łodzi, 


tyce administracyjnej zasada wolno* 
ści prasy stałaby się ku ciężkiej szko 


dzie normalnego życia publicznego 
jedynie martwą literą. 
pe 


angieiskim 


Przy Rządzie Rzpllteļ 
Palskie] 


| Jak wiadomo w grudniu r. b. 
opuszcza swe stanowisko w 
Warszawie Sir William Max 
Mueller poset W. Brytanii, któ- 
ry od lat ? piastował ten urząd. 

Jako ewentualnych następ- 
ców jego wymieniają Mr. Phip- 
psa radcę poselstwa W. Bryta- 
nji w Paryżu i Mr, Erskina po- 
sła w Sofji oraz posła w Bel- 
gradzie, 

Najprawdopodbniej poselstwo 
w Warszawie zostanie powie- 
rzone p. Erskinowi, młodemu, 
lecz doświadczonemu dyploma- 
cie, posiadającemu w Foreign 
Office opinię znawcy slosunków 
bałkańskich i wschodnlo - eu- 
ropejskich, 

Kwestja przemianowania po- 
selstwa na ambasadę jest w 
dalszym ciągu rozważana w 
Foreign Oflice — decyzja jed- 
nak nie zapadnie prawdopodoh- 
nie przed Nowym Rokiem, 


Narazie olejarnie 
i rozbudowa 


Bank Gospodarstwa 


Krajowego 
Postanawił zwiększyć 
kredyty 


Na skutek starań przedstawi- 
cieli sler gospodarczych Bank 
Gospodarstwa Krajowego po- 
stanowił zwiększyć kredyty dla 
poszczególnych gałęzi przemy- 
słu, 

W pierwszym rzędzie przy- 
znano polskim olejarmiam kre- 
dyt towarowy w wysokości 500 
tysięcy złotych pod zastaw na- 
sion ole'stych. 

Również Bank Gospodarstwa 
Krajowego uchwalił powięk- 
szyć kredyty przeznaczone na 
cele roz"rdawy, asy"n"jąc na 
reze AP} tysiecy złotych na 
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ABC 


Młemcy między dwoma duchami 


Duch Lokarna — to ułuda, duch Tannenbergu—fo rzeczywistość 
CZY ZAPOMNIAŁY ONE, CO PODPISAŁY? 


Fundamentalny artykuł 231 
Traktatu Wersalskiego 


W Europie zakaliowało się 
na dobre, Mowa Prezydenta 
Hindenburga w czasie odsło- 
nięcia pomnika zwycięstwa pod 
Tannenbergiem i przyłączenie 
się do jego wywodów ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy p. 
Stresemanna — to grom z jas- 
nego nieba polityki lokarneń- 
skiej, snutej w powodzi słów 
nad błękitnym Lemanem. 

Dla wszystkich, przynajmniej 
dla tych, którzy nie tylko umie- 
ją, ale chcą patrzeć, stało się 
rzeczą jasną, że Niemcy targo- 
na są przez dwa duchy — je- 
den z Lokarno, pełen szumnych 
przejawów, zabarwiony na ka- 
lor vitra - pokojowy, drugi zaś 
z Tannenbergu, ukryty na 
dzień powszedni w głębinach 
życia niemieckiego, zabarwiony 
na kolor.. wręcz odmienny. 

Targane? Ta tylko pozory.. 
Paryski wielki dziennik „Le 
Tempe", będący wyrazem za- 
patrywań kół, zbliżonych do t. 
zw. Quai d'Orsay (francuskie 
ministerstwo spraw zagranicz- 
mych), omawiając te sprawy, 
dochodzi do wniosku, że naród 


niemiecki musi wreszcie wy- 
brać między jednym duchem 
a drugim - 


Cry |uż aby nie wybrał? Czy 
p. Minister Stresemann wręcz 
nie powiedział, że Prezydent 
Hindenburg dał wyraz uczu- 
ciom, ożywiającym wszystkie 
dusze niemieckie? A czy zre- 
sztą wybór ten nle být uczynio”| 
ny w czasie ostatnich wyborów 
na Prezydenta Rzeszy, gdy na 
to najwyższe w republice nie- 
mieckiej atanowisko powołano 
nia kago innego, ale Marszałka 
Hindenburga? Czyż trzeba szu- 
kać bardziej wyrazistego sym- 
bolu? 


Wszystko ta jest aż nadto o- 
€rywiate, ala ułudny duch z 
Lokarno przestonił spojrzenie 
kierującym mężom stanu Euro- 
py. I trzeba była czekać na 
mawę p. Prezydenta Hinden- 
burga, aby uluda.. prysnęła? 
Nla, tak jeszcze nie jest. Ale 
dobry początek aroblony... 


Niemcy żądają sądu co do 
odpowiedzialności za wybuch 


wojny, zapominając, 
saly Traktat  Wersalski i 
że w Traktacie tym jest taki 
fundamentalny artykuł, ozna- 
czony liczbą 231: 

Rzędy sprzymierzone i stowarzy- 
a. zaś Niemcy pray- 
cy i ich sprzymierzeń 
są odpowied 


szone ošwiad 


znają, że Ni 
cy, jaka sprawcy, 
za wszysikie szkody i atrały, 


po 
sione przez Rządy sprzymierzonz 
slowarzyszone oraz przez ich obywa- 
teH na skutek która została 


wojny, 


że podpi- | im nerzacona przez napaźć ze strony 


Niemiec i ich uprzymi jw. 

Czy to mało? Czy to nie 
wystarcza? I czy nie jest rze- 
czą jasną, że Niemcy dążą do 
podważenia fundamentów Trak 
talu Wersalskiego? 

Gdyby im się to udało, to 
bylby to początek końca. Całą 
Ligę Narodów możnaby wtedy 
z powodzeniem rozwiązać, a 
duch Lokarna wysłać na wy- 
wczasy z ziemi na.. Marsa. 
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Rumun, Rusin 1 Niemiec 


Trzej Kościnszkowie na Bukowinie 


Listy przyjaciół „ABC” 


W związku z toczącą się na 
łamach prasy dyskusją na tema: 
spadkobierców pa Tadeuszu 
Kościuszce, od jednega z czy- 
telników „ABC“ otrzymujemy 
poniższy list: 

Szanowny Pan'e Redaktorze! 

W 1912 roku  objeżdżałem 
wsie i kotonje polskie 
na  Bukowi Między in- 
nemi  adwiedziłem  Banitów 
mołdawski w pow. storożyniec- 
kim, w którym dowiedziałem 
się od włościanina Bujaka, ku- 
zyna proł. Bujaka, prezesa ra- 
dy Banku Rolncśo, iż mieszka- 


4 lea pazawkowie Kois 


Póki czas, póki jeszcze nie zapóźno 


Stworzyć musimy obronę przeciwgazówą 


Bo Niemcy odwieczny wróg, czyhają u nasze] granicy 


Wszyscy doskonale wiemy— 
nie polrzeha na to znawców 
że wojna przyszłości będzie 
wojną gazową. Wojna ta stra- 
sza w skutkach dla nieprzy- 
gotowanych do obrony — dia 
przygotowanych będzie normal- 
nem zjawiskiem. 

Niemcy, myśląc stale o od- 
wecie, dniem i nocą przygoto- 
wują się do wojny. 


Posiadając kilkasel fabryk 
chemicznych, które w czasie 
wojny mofą bez specjalnych 


przeróbek fabrykować gazy tru 
jące — stanowią potędę, której 
lekceważyć nie wolno. 

Fabr zatrudniają 30.000 
kT Shoa R E Ea u 
set tysięczną armję wyspecjali- 
zowanych robotników oraz po- 
siadają  dlugoletnią tradycję 
techniczną i naukową. 

Dla zobrazowania potęgi tej 
przyjrzyjmy się tylko zakładom 
I, G. (Interessen Gemainschalt]. 

Do 1. G., należy sledem al- 
brzymich fabryk, klóre rozpo- 
rządzają dziś kapitalem 375 mi- 
ljonów marek w złocie (3 mi- 
ljardy 300 miljonów franków). 
Wszystkie te wytwórnie prze- 
kształcone zostały w pierw- 
szym dniu wojny na fabryki a- 
municji i można było tego doko 
nać bez straty czasu potrzebne- 
go dla obmyślenia t udoskanale 


nia nader ważnych przyrządów. 


„Streszczając ta wszystko, co 
rzaklismy © czynności i niewy- 
czerpanych środkach I a- 
jemy przyfnieceni olbrzymią 
siłą lej instytucji tak pod wzglę 
dem broni zaczepnej, jak i od- 
pornej. Rozgałęzienia jej przed- 
wojenne panowały nad światem 
całym w ten sposób, iż mono- 
polizowały one wytwórczość 
produktów, mających ogólne 
żywotne znaczenić czasie 
pokoju I G, była jakby krwi. 
żywą Niemiec wajowniczych 

Pisał tak o L G. major W. 
Lelebur, oficer armji francus- 
kiej, który doskonale zna ie 
stosunki, 

Nie łudźfy się I. G. zorgani- 
zowane jest w czasie pokoju w 


ZZ 


MAGRZYN 
UBIORÓW MĘSKICH 


1. Zareniia 


Wszólna 36, tel. 215-77 
dawn. Hoża 6. 


Poleca się nadal Szanowna; 


awcjej kenteti. 
207A 


taki sposób, iż dzięki swej 
wzrastającej działalności ekono 
micznej rozporządzać może ol- 
brzymiemi środkami dla prowa- 


dzenia wojny, tej wojny doby 
jutrzejszej, wojny naukowej, 
przy pomocy której Niemcy, 


niepamiętni swej porażki mają 
nadzieję osiągnąć zwycięstwo 
A gdzie my jesteśmy?! 


Jeszcze czas, aic już czas a- 
statni. Trzeba zebrać wszystkie 
siły. Trzeba najwyższym wysił- 
kiem calego narodu stworzyć 
polskie 1. G.1 


Byli to trzej bra z których 
jeden uważa} się za rumuna, 
drugi za rusina, a trzeci — 


wówczas nieobecny -— za niem- 
ca, Rumun i rusin byli wyzna- 
ia prawosławnego. Mieszkali 
oni w obszernych chatach budo 
wanych na sposób miejscowy i 
trudnili się na swoich kilkuna= 
stu morgach gospodarstwem 
ronem. Nazywali się oni „Ko- 
ściuszko de Kościuszewski* i 
okazywali mi swoje stare pa- 
piery redowe, nadmieniając, iż 
są potomkami bohatera narodo- 
wefo Kościuszki, 

Koaściuszkowie cieszyli się U 
swoich dów włościan 
bardzo do>rą opinią i byli u- 
ważani za „bogaczy“. 

Odkrycie „Kościuszków" zro- 
bilo wówczas wielką sensację, 
a fakt ten był przez Zarząd bu= 
kowińskiego Koła T. S., L. po- 
dany do wiadomości w Malopot. 
sce w licznych ulotkach, jsko 
jaskrawy przykład wynarodo- 
wienia Polaków na Kresach 
Jagiellońskich. Popłynęły licza 
ne datki i subwencje — i dzięki 
„Kościuszkom” mógł ś, p. oj- 
ciec znowu kilka szkół ludo- 
wych T. S. L. na Bukowinie za- 
łożvć. 

Tyle pamiętam o bukowińe 
skich Kośeluszkach, 

Dr. J. K. 


—— M 

Kiedy można zastać pana Y, w 

biurze? 

Almanach „WOREYD*" 
1928 pomformije. 


sa 


na rok 


Na- szerokim świecie 


Nieudana wycieczka 

Wycieczka 46 studentów niemiec 
Kich doznała w Anglii bardzo wro! 
Mego przyjęcia ze strony ludności 
wiejskiej w hrabstwie Northumber 
land. 

Jedna z kobiet nazwała publicmnić 


studentów „djabłam”, a dzieci rru. 


caly za nimi kstnieniemi 


Złowragie przepowiednie 


W Kalkucie (Indje bryt) wielką 
panikę wywoluje przepowiednia pew: 
nego astrologa, który zapewnia, iż 
w najblidazym ezasie, nejdalej w ciqe 


gu tygodnia hędzie szalał tam stra: 
smy cyklon, orz że Bengal 
dolina 


1 cala 


Gangesu będą nawiedzone 


przez katastrofalną powódź. 


Małżeństwa min:stra 
z doktorką 

Belgijski miniater spraw zagminicze 
nych p, Vandervelde zamierza wat 
pié w związki mslżciskia z panią 
Beckman, doktarka medi cyny, Ta- 
ręczyny ministra zostaly eglonzone 
oficjalnie, 


czarni i błall 

Niedawno bawił w Londynie pres 
żydent Likerji, murayńskiej republi- 
ki w Afryce, Kingi kiedy podczas 
licznych wywiadów Jedon z dzienmr 
kerry zapytal się p. Kinga, cry w jos 
go kraju są rewoluejomiś: prozya 
dent dowcipnie odpar e. pro 
szę pane, u nas nicmu czorwonych; 
są tylko czarni i biali, 


WŁODZIMIERZ ZAGÓRSKI 


GEN. BRYG 


MÓJ LOT 1925 R. 


Z  ogramnemi trudnościami 
walcząc uzyskałem wreszcie po 
bardzo burzliwym referacie u Mi 
nistra Sikorskiego pozwolenie 
na odbycie w lecie 1925 roku lo- 
tu okrężnego po zachodniej Eu- 
ropie. Mieliśmy się udać koleją 
do Paryża. Tam miałem poznać 
i wypróbować przeznaczony dla 
mnie aparat Breguet XIX — 
H-a z silnikiem Larraine Die- 
trich 45n KM, udać się na dwa 
tygodnie do Anglji. i. pn powrn- 
cle do Paryża lecieć z pięciu in- 
nymi płatowcami do Hiszpanii 
Stamtąd miałem powrócić do 
Francji, pólączyć się w Layn z 
pozostałymi 16 plstowcami j od- 
być z nimi przelnt: Milano — U- 
dine — Wiedeń 
Kraków — Warszawa. 

Do Patyża przybyłem okala 
20 czerwen. Zaprosrenie wice- 

inistra angiel kiego lotnictwa, 
generała Sefton Brancker, opie- 
wała na dzień 26 czerwca, w któ 
tym to dniu odbyć się miał w 


Londynie „Air Peagent", t. j 
święta lotnicze. 

Pomimo wysiłków Misji Za- 
kupów w Paryżu, która urgowa- 
ła przygotowanie przeznaczone- 
go dla mnie, pierwszego z pol- 
skiej serji płatowca, okazało się 
pa moim przyjeździe, że samolot 
będzie zaledwie do dnia 24 luh 
25 czerwca gotów. Nie mogłem 
więc nawet liczyć na możność 
odbycia kilku próhnych latów. 
jak telka w wilię lub nawet w 
sam dzień odlotu. Ze względu 
na ta, że platowiec był typu nao- 
wego, zupelnie mi nieznanego, 
zażądałem od firmy Rrrguet do- 
starczenia mi jakiegokolwiek in- 
egn platawca typu NIN dla wy 
konania przynaininiej kilku prób 
nych lotów. Pa dlugich tar- 
kach dostarczona mi wreszcie 23 
czerwca jeden z Breguetów XIN. 
przeznaczonych dla Serhji, za- 
opatrzonych w silnik Lorraine 
Dietrich 40 KM. Choć plato- 
wiec ten posiadał nieco odmien- 


ne od wykańczanego dła mnie 
właściwości, wykonanie na nim 
kilku próbnych latów mogła od 
biedy wystarczyć przy ówczes- 
nej mojej umiejętności | ia. 
Przęlot mój do Anglji miał 
się odbyć w towarzystwie mega 
obserwatora, mjra Lepszego Tea 
narda. Ze względu na to, że pła- 
towiec próbny był własnością 
serhskirgo rządu. pierwszy lot 
odhylem na dublu ze słynnym 
szefem nilntem Bregneta*). Do- 
piero na próbnym tym locie pi- 
lat, widząc, że nie ma obawy po- 
tłuczenia maszyny, oddał mi ją 
da dyspozycji dla dalszega tre- 
ningen i dalsze lotv odbyłem już 
z Lenszym. Odbylem z nim j 
cze lwa loty i przekanałem się. 
že start i lądowanie są bardzo 
t-twe. znasz: ™ latwiejsze niż na 
Poterie XV. da którega bvtem 
przyzwyczajany Postanowilem 
więc odłożyć dalsze próby do 
shwili wykończenia przezniczo- 
nego la mnie aparatu. 
| Dnia 24 czerwca icdnak an*rat 
nie bv? jeszcze gotów. musialem 
więc odłożyć próby da nastepne- 


*) Zabił się niedługo mtem = 
Schwarzwsldzie. 


go dnia, w którym obiecano mi 
już bez zawodu wykoińczenic a- 
paratu wcześnie rano. 

25 czerwca rano aparat jednak 
nie był jeszcze gotów, tak, że du 
piera koło nołudnia mogłem od- 
być próbny lot z pełnem regula- 
minowem obciążeniem. Po przy- 
jęciu aparatu przez szefa pilota 
firmy przy 5ro kg. obciążenia 
piaskiem — 60 kg. więcej nd 
maksymalnego wymaganego > 
siadłem na aparat i odbyłem Z 
nim pierwszy próbny lot. Start 
był nieco długi, jednakże = 
na oderwala się bez trudność I 
po wypróbowaniu kilku wiraży 
wylądowałem i aświndczyłem, 
że popołudniu lecę dą Londynu. 
Opróżnionn aparat, zjadłem 
z mjrem lepszym obiad i koła 
gadz. 16-ej wylecieliśmy z Villa- 
conblay pod Paryżem. 

Przeleciawszy nad Paryżem, 
skierow my się na Amiens. 
Czas dość ładny. w miarę zbliża- 
nia się do Amiens zachimurzenie 
wzrasia, Wysokość pnezątkowa 
okało zao m. Musiałem zmniej- 
szyć na gna m. Wiatr NEE, 0- 
kolo a m/sec- Przed Amiens 
krzyżujemy się w pawieirzu z 
Goliatem Air-Union, lecącem z 
londynu. Zachmurzenie wzra- 


sta. Na lewo okazuje się brzeg 
morza. Widać zdala Bou; gne 
sfimero WW pobliżu tcj miejsco- 


wości silnik zaczyna zdawać o= 
broty i lekka Przerywać. Mam 
wprawdzie jêszcze ną pełuvm ga 
zie 16gabTOtów, ale silnik zda- 
je w dalszyni ciągu. Lepszy zda- 
je się nie spostrzegać mieregular- 
mego chodu silniks, ba kieruje 
mnie na Kanał. Obroty spada- 
ją do 1460o. Jesteśmy już nad 
Kanałem, silnik wdalszvm ciągu 
caraz gorzej pracuje, postana- 
wiam więc nic ryzykować kąpie- 
li w Kanale i szukam przyged- 


nego lotniska.  Wielząc, że 
w pobliżu (Calais  znajduze 
się lotniska St.  Inglzvert 


z hongarem i mechanikiem 
zbaczun ku wschodowi į pa kil- 
ku minutach poszukiwań znajdu 
ję lotnisko. $iln'k daie już tylko 
1380 obrotów, okazuje się wisc, 
że kąniel nie minęła by nas: gdy 
bym pnszefł sa radą mjra Lep- 
szega. Lądujemy na malem. ale 
ślicznem lotnisku St. Tnplevegt I 
przekonujemy ** że urwała się 
rura aluminjowe od rozrusznika 
Viet i Szhnehell i że jeden z cy- 
lindrów nie pali. a skutkiem te- 
go oba inne równoległe szarpią. 
(C. d. n.l. 


e 
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ABC 


Właściwy człowiek nu włuściweńi miejsci: 


Jak pracuje oddział pośrednictwa pracy dla nieletnich 


„ABC” rozmawia z kierownikiem oddziału p. Jurczykowskim 


Do imetytucji dobrze zasłużo: 
nych społeczeństwu bezwątpie: 
nia należy Oddział dla nieletnich, 
istniejący przy Państwowym Ux 
rzędzie Pośrednictwa Pracy. 

Zawdzięczyć to należy niezmor 
dowanej pracy wychowawczej 
kierownika tej pażytecznej insty 
tucji p. Józefa Jurczykowskiego, 
pozostającego na tem stanowisku 
od roku 1919. 

Pan klerownik  Jurczykowski, 
do którego zwróciliśmy się z praś 
bą o wywiad, udzielił nam szerc» 
gu ciekawych informacji. 

— Przedewszystkiem  chłpocy 
i dziewczęta ubiegający się o pra 
eg muszą złożyć w urzędzie 1) 
metrykę urodzenia | 2) zaświad: 
czenie od rządcy domu. 

Ponadto muszą przybyć do 1* 
rządu ich rodzice lub opiekuno* 
wie, którzy składają poręczenie 
za swego wychowanka. 

Po załatwieniu tych formalno" 
ści kandydat zostaje zarejestro 
wany i otrzymuje legitymację, po 
czem uzyskuje prawa do otrzy» 
mania pracy na gleldzie, istnieją» 
cej przy Oddziale dla młodocia« 
nych. 

Podczas naszej rozmowy z p. 
fierownikcm oddział dla nielet« 
mich otrzymuje zapotrzebowanie 
m gońca. 

P. Jurczyński wydaje polecenie 
woźnemu, ażeby to ogłonił na 
miołdzie. 

Kandydat ne gońca staje przed 
p. kierownikiem. który przeglą: 
da legitymację chłopca, poczem 
dowiaduje się, że ukończył on 7 
addzinlów szkoły powszechnej. 

Kierownfk egzaminuje chłopca 
1 dochodzi do wnioaku iż orjene 
tuja się on wcale dobrze i ża 
nzkoda go oddać jako chłopca na 
pomyłki do pracowni okryć dame 
sicich. 


Gdy interpelujemy p. kierowni 
Ea w tej kwestii otrzymujemy od 
powiedź. że chłopiec ten pray 
swojej orjentacji doskonale na« 
daje słę do jaklegoś biura, nic 
i" chlopiec na posyłki. 

ego rodzaju egzaminy spra. 
wieją, że Umiejętnie dobrany kan 
dydat zostaje prawie zawsze przy 
jety przez pracodawce 

Niezmiernie ciek, d 
B JE 
siącu ubiegłym Przedstawiają się 
jak następuje: 

Wolnych miejsc w sieppn; |. 
ło 263, umieszczono Ae UEA 
tów, 32 wycofano z powodu nie. 


odpowiednich warunków lub też 
pozostanis dawnych pracowni: 
ków na stanowiskach. 

Przeciętny zarobek chłopców w 
fabrykach do pomocy (wysługa) 
wynosi od 2—4 zlotych dziennie. 
Chłopcy. posyłani na praktykę 
otrzymują w różnych zawodach 
ad 1--2.50 złotych dziennie. 

Wiek zgłaszających się kandy« 
datów do pracy: od 15 do 16 łat 
— 159 chłopców, 28 dziewcząt, od 
17 do 18 lat — 66 chłopców, 12 
dziewcząt. 

W tej liczbie analfabetów bys 
to 1 chłopiec i 3 dziewczyny. 

Kierownik Oddziału stara się 
wpływać na poziom powierzo 
nych jego opiece kandydatów, 
już to zwracając im uwagę na 
błędy przez nich popełniane, już 
to nakłaniając do nauki. 


Dowiadujemy się ponadto, iż 


społeczeństwa docenia wartość | ¢ 


tej niezmiernie domiosłej instytu» 
cji wychowawczej i że chętnie 


korzysta z usług oddziału dla niee 
letnich. 

P. Jurczykowski prosi nes o z2 
znaczenie, iż rozwój oddziału dla 
nieletnich  zawdzięczyć należy 
głównemu kierownikowi Państwa 
wega Urzędu Pośrednictwa Pracy 
p. M. Popławskiemu. 
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Kartofli i jarzyn nam nie 
zbraknie 


Choć zbiór Kartafll będzie mniejszy aniżeli się 
spodziewana 


Informuje „ABC” p. Potocki prezes C. T. R. 


— Jak się przedstawiają 
zbiory kartotli? 


Z takiem pylaniem zwrócili- 


śmy się do prezesa C. T. R. p. 
Potockiego. 
— Jak wynika z raportów, 


TĘ ZE a CZE ZOZ, 


Znowu zwyżka o 6 procent 


Jakie będziemy 


płacić komorne 


W następnym kwartale 


Poczynając od dnie 1 paż- 
dziernika b. r. w kwartale 
czwartym, t.j. w miesiącach 


październiku, listopadzie i gru- 
dniu, opłaty komornego za mie- 
szkania wzrosną o dalstc 6 pro- 
cent komornego przedwojenne- 


0. 
Lokale 2 1 3-pokojawe z ku- 
chnią opłacać będą 90 procent 


Szybko, sprawnie 1 uprzejmie 


Nmieży załotolać interesantów 


Instrukcja biurowa 


Ostatnio wydana została in- 
strukcja biurowa dla izb skar- 
bawych i urzędów skarbowych, 
która wejdzie w życie od nowe- 
go roku. 

Z dość długiego szeregu prze. 
pisów, jak ma się odbywać u- 
rzędowanie w instytucjach skar 
bowych, przytaczamy te, które 
najbardziej obchodzą szerokie 
sfery podatników. 

Urzędnik protokółu podaw- 
czego nla może odmówić przy- 
jęcia pisma, wzćlędnie przesył- 
ki adresowanej do izby. Jest on 
obowiązany wydać pokwitowa- 
nie, czy ta w książce doręczeń, 
czy też na żądanie na osobnym 
blankiecie. 

Przydzielone sprawy winien 
urzędnik  razpatrzeć natych- 
miast, odkładając osobno pisma 
terminowe i pilne. 


W korespondencji nrzędowaj 
z prywatnemi osobami należy 
używać tytułu „Pan”, „Pani”, 

Urzędnik winien mieć na u- 
wadze, że obowiązkiem jego 
jest dążyć do jaknajszybszcgo 


S. DZIKOWSKI. 


11) 
wołał: 


dla izb Skarbowych 


ostatecznego załatwienia spra- 
wy, wobec czego winien uni- 
kać takich przedstanowczych 
załatwień, które przewlokają 
sprawę. 

Tylka prezes izby skarbowej, 
naczelnicy wydziałów i kierow- 
nicy oddziałów upoważnieni są 
do udzielania wyjaśnień intere- 
santom. 


CYRKLE, REJSZYNY 
trójkąty 
i rysownice 


IZ. 


SKŁADY PAPIERU: T ZAKŁ. GRAF, 

Marszałkowska INTROLIG 

Krak. - Przedm. 28 + Zlola ze 
z 


Kkpmornego przedwojennego, li- 
cząc 240 i pół złotego za rubla, 
lokale 4 — 6-pokojowe — 95 
procent, licząc 2,52 i trzy czwar 
te zł. za rubla. 

Lokale o większej ilości pa- 
koi opłacają pełne komorne 
przedwojenne, t, j. 2.66 zł. za 
każdego rubla przedwojennego. 

Jedynie mieszkania jednopo- 
kojowe lub jednopokojowe z 
kuchnią stanowią wyjątek, gdyż 
1ch komorne nie wzrośnie i wy- 
nosić będzie jak i dolychczns 
43 procent, Ł j. t zł. 14 groszy 
za rubla. 


Fabryka Rucker 


LWOW ay 
Parówki (kleltaski) 


w puszkach różnej wielkości 
hardzo delilatne | smaczna. 


Racjonalna sprzedaż 
WOTZYW 


Podniesie konsumcję 
tego artykułu 


W wyniku konferencji zwołanej w 
Ministerstwie Rolnictwa z inicjatywy 
prof. Dyhowskiego 2 Puław w spra: 
wie należytego zorganizowania zbytu 
Watzyw i jarzyn, a tem samem pode 
niesienia konsumpcji tego artykulu 
zostanę w najbliższym czasie wprowa 

zone koncesje na sprzedaż wa: 


rzyw. 

Sprzedaż ta będzia mogła się odby- 
wać tylko w stałych punktach mie: 
sta na ręcznych wóżkach. 


Wyrwa zerwał się szybko į udając zdumienie za- 


przecież 


jakieś dokumenty, 


otrzymywanych przez nas — 
informuje nas uprzejmie p. pre- 
zes — zbiory kartofli nie wszę- 
dzie są jednakowe. W poładnia 
wej Palsce urodzaj na ziemnia- 
ki jest duży, natomiast w in- 
nych dzielnicach Polski, skut- 
klem dużych deszczów, ziem- 
niaki wymokły i zbiór ich zna- 
cznie mniejszy aniżeli się spo- 
dziewano. Również w Wielko- 
polsce z ziemniakami kracho. 
Nie znaczy ta jednak, by ziem- 
niaków miało zabraknąć na na- 
szych rynkach, pomimo, że gra- 
nica dla wywozu ziemniaków i 
ogrodowizny jest otwarta. 

— A jak z ogrodowizną: z 
kapustą, grochem, marchwią 
fasolą, cebulą, iid,? 

— Qgrodowizny nsogół do- 
pisały, czego najlepszym wska- 
źnikiem mogą być ceny, jakie 
się teraz płaci za te artykały. 
Naprzykład główka kapusty ko 
sztuje dzisiaj od 20 da 50 go- 
szy, kapusta kwaszona kosztu- 
je kilogram 30 do 52 gr, bura- 
ki pęczek 10 — 25 gr., marchew 
15 — 30 gr., pietruszka 15 — 40 
śr. cebula 30 — 50, ogórki 4 — 
15, ogórki kwaszona 3 — 20, 
pomidory 35 — 75, grzyby s 
szone 18 — 23 złotych, śliwki 
suszone 2,20 — 3.20, cytryny od 
15 — 5. 

Warzyw więc i ziemniaków, 
które są jednym z główniej- 
aaych arlykułów odżywczych 
szerokich warstw w Polace, nie 
zabraknie. Należałoby tylko o- 
graniczyć wywóż, zwłaszcza 
ziamniaków, których w tym ro- 
ku nie będzie tyle, ila hyło w 
roku ubiegłym.  :adyw g 
rrr 
Od lal 60 = górą sprzedaje M- 


ma kapelusze I zaw- 
sze jęk młoda pod 


wzgledem KĘ i 
estetyki 2672 


MŁODKOWSKI 
Plac 1 Krzyły 14 


EX ołel xy 
pościeli bielizna 


ceny umiarkowane 


R. MEISSNER I S-ka 


Warszawa 2885 
Marszałkowska 35. 


przydalaby się poprostu 


Dziewczyna z szaremi 
oczyma 


— A może mi wie — z ri 
pan powie — zapytał po chwili 
Bardt — z czego pan właściwie żyje? 4 

Do djabła — pomyślał Wyrwa — ależ on mnie 
zaczyna badać, jak sędzia śledczy © 1 PO chwili rzekł 
głośna: — Jestem kapitalistą i obracam pieniędzmi. 

„,.— Ach tak, pan jest kapitalista, Powtórzył „ na- 
ciskiem —— więc pan powinien posiadać W tego rodzaju 
sprawach duże doświadczenie, Pan PFZECIEŻ nie pn 
Pa raz pierwszy puszczał się na takie operacje. 

— Naturalnie. 

— Otóż panie Wyrwa — cedził powoli Bard. 
Czyszcząc sobie nkularv chustką — muszę panu powie- 
dzieć, że pan byl hardzo nienstreźny | 
e Diaczego? — zapytał, nie rozumiejąc do czego 

Mierza. 

Bardt włożył z powrotem okulary į utkwił % nim 
IMOWU swaję chłodne, przenikliwe źrenice. 

— Dlatego — rzekł spokojnie — że ludzie, z Któ- 


tymi pan miai do czynienia są zwyczajnymi złodzie- 
jami. 


— Przysięgam pant. Panie naczelniku, ze nic 
o tem nie wiedziałem, nie Przypuszczałem na chwilę... 

— Naturalnie, że pan nic nie wiedział — potwier- 
dził szybko Hardt — co do tego nie mam najmniej- 
szych wątpliwości, bardza panu współczuję, rozumiem 
pańskie położenie, będę sic starał wyplątać pana z tej 
całej afery, ale jeśli pan SPotka regoś ze swoich 
wspólników, nioże się pan zupelnie nic krępować i mo- 
że mu pan powiedzieć. to CO ja przed chwilą mówi- 
łem — rzucił mu spojrzenie wyraziste i dodał jeszcze— 
a ja na wiatr nie mówię... 
brwi i pochyliwszy głowę, 21- 
ukazując twarz zimną i nieru- 


Bardt zmarszczył 
myślił się — wreszcie 
chomą rzekł: 

— Panie Wyrwa. przyjmvię 
wszystko. co pan powiedzial. Jı 
przedstawię na posiedzeniu kom lestem pewien, 
że będziemy mogli uwzględnić pańskie położenie, aie 
zgóry przewiduję, że hędzie to moglo stać się tylko 
pod jednym wnrnnkiem. 

— To znaczy? — zapytał Wyrwa niecierpliwie. 

È nas przekanać, że ta 
powiedzial, jest ścistą 


da wiadomości to 
sprawę pańską 


— To znaczy, pan m 
wszystko, co pan przed € 
prawdą. 

— Jakże ta mam udowodnić: — pytał 
Wyrwa wytežając myśl. 

— O, to chyba nie powinno być tak bardzo trud- 
ne — odparł Bardt, uśmiechając się uprzejmie, ma pan 


znowu 


umowa z pańskimi wspólnikami, ostatecznie listy, czy 
ja wiem zresztą — i rzycając nań spnjrzenie przenikli- 
we zapytał szybko. — A może pan ma coś ze sobą? 
ie, nie mam, ale postaram się dostarczyć 
w najbliższym czasie. 

~ Pozn tem jacyś bardzo poważni świadkowie — 
ciągnął dalej Bardt — chodzi a to, żeby pan nas prze- 
konał. 

Wyrwa rzucił mu mimawoli 
cisk i zacisnął szczęki. 

— Rozumiem i postaram się zrahić to wszystko, 
czego pan żąda... 


spojrzenie jak po- 


— We własnym pańskim interesie — rzekł sło- 
dziurko Bardt. 
Rozmowa byla skańezona. Kiedy Wyrwa wy- 


szedł. Bardt zadzwonił nA woźnego. 

— Prostę powiedzieć panu sckretarzowi, aby byt 
łaskaw przyjść da mnie. 

Po chwili ukazal się mlady, elegancki erłowiek 
i usiadł na tem samem krześle, na którem przed chw:!ą 
spoczywał Wyrwa. Pogrążyli się w nanierach, które 
Bardt razłożył na biurku. Notował na nich swaje po- 
legenia i uwagi czerwonym nłówkiem. Nagle dźwipnął 
głowę i uśmiechnąwszy się trymmf-lnie zapytał: 


Czy pan wie kto mi złożył wizytę przed 
chwilą? 
cz kae ciekawy? 
— Ależ bardzo ciekawy! — zawolał Pardt pewny 
efektu. — Był tu pan Wyrwa we Własnej asohie. 


Cdn 


— 
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WIADOMOŚCI __Z_PODHALA 


Udział wojskowości w przyszłorocznej 
olimpjadzie zimowej 


Korzystając z pobytu w Zako- 
panem z racji otwarcia Ośrodka 
Wychowaria Fizycznego i okre- 
su przygotowawczego do olimpia 
dy zimowej, pana gen. bryg. 
Przeździeckiego, dowódcy 21 dy 
wizji (Podhalańskiej), współpra- 
cownik nasz odbył z panem ge- 
nerałem obszerny wywiad, na 
temat udziału wojskowości w 
przyszłej olimpjadzie. Pan gen. 
Przeździecki, który jak już z sa- 
mej gotowości udzielenia wywia 
du wypływa, odnosi się do tej 
sprawy z wietkiem zainteresowa 
niem, jest wielkim entuzjastą 
sportu wogóle, a narciarstwa w 
szczególności. Jako drobny 
przykład tego niech posłuży fakt, 
że obecny stan wyszkolonych w 
narciarstwie żołnierzy — a ta po 
szkoleniu tegorocznem — pod- 
niesiona z liczby kilkudziesięciu 
da zawrotnej liczby przeszło 900. 
P. gen. Przeździecki uważa za 
wskazane z narciarstwa uczynić 
nie tylko zabawkę sportową, ale 
twardą i pożyteczną służbę dla 
dobra armji i ojczyzny. Nar- 
cierstwo bowiem może w armii 
odegrać wielką rolę na wypadek 
wojny i ta tak w służbie lączni- 
kowej, jak — į przedewszyst- 
kiem, w służbie dostawy mater- 
falu i sprzętu na niedostępne dla 
Innego sposobu komunikacji ob- 
szary. 

Po ohszernem przedstawieniu 
ogólnych zasad propagowanra 
sportu narciarskiego w armji, 
przystąpił p. gen. Przeździecki 
do szczegółów odnośnie przeszio 
rocznej olimpjady zimowej i u- 
działn w niej wojskowości 

Wojskowość weżmie prawdo- 
podobnie udział w biegach pa- 
trolowych i w tym celu musi 
wyszkolić odpowiednią grupę, na 
którą złoży się dwuch oficerów 
i czterech do pięciu strzelców. 
Patrol składać się hędzie alba z 
jednego oficera i czterech strzel- 
ców. albo z jednego oficera i 
trzech strzelców — ; dlatego też 
przewiduje się wysylkę dwuch 
oficerów i od 4 do 5 żołnierzy, 
w co wlicza się rezerwę. Do szko 
łenia przeznaczona czterech ofi- 
cerów ; dwudziestu żołnierzy, 
Materjal ten, którego trening już 
rozpoczęto (narazie w suchej za- 
prawie, gimnastyce j lekkiej atle 
tyce) będzie co jakiś czas selek- 
tjonowany i materjał słabszy bę- 


dzie tak długo odpadał, względ- 
nie będzie uzupełniany, aż do- 
prowadzi się do stanu dwu ofi- 


cerów i owych czterech czy pię- 
cm strzelców. o płerwszorzęd- 
mych walorach. W skład szkolo- 
nej grupy weszli oficerowie: por. 
Wójcicki z 21 p. p, zwycięzca 
biegu patralowego w roku bie- 
żącym, por. Kasprzyk z 23 pap. 
por. Niemiec z 3 psp. par. Fi- 


Rygor zastosowano wielki — o 
godzinie 10 wieczór muszą już 
Wszyscy spać ; nikomu nie wol- 
no bez zezwolenia wyłamać 
z pod tego rygoru. Odżyw 
zastosowana jaknajintensywniej- 
sze, obliczone ściśle wedlug ka- 
lorji potrzebnych da utrzymania 
zawodnika we właściwej formie. 
Wraz z zawodnikami wojskowy- 
mi skoszarowani w domu wy- 
cieczkowym zostali ci z zawod- 
ników cywilnych, którzy miesz. 
kają poza obrębem Zakopanego" 
Inni cywilni zawodnicy znajdu- 
ją się również pod kontrolą kie- 
rownika wyszkolenia, a wszyscy 
zgóry musieli podpisać deklara- 
cję, że rygorowi podporządkuią 
się. Uroczyste podpisanie dekla 
racji odbylo się w niedzielę, t. j. 
w dniu otwarcia okresu przygo- 
towawczego do olimpjady. 

Ćwiczenia będą prowadzone 
bardzo intensywnie į obejmą na- 
razie gimnastykę i lekkcatlety- 
kę — od 1 listopada zaś trening 
w terenie na nartach. 

W rozmowie z zawodnikami 
wpoił w nich p. gen. Przeździec- 
ki ideę zdobycia na olimpjadzie 
pierwszego miejsca. Slusznie!— 
przygotowanie nie powinna iść 
po linji najmniejszegu oporu i 
zgóry liczyć się z jakiemś tam 
drugiem czy trzeciem miejscem, 
ale powinno być z gór" obliczo- 
ne na maksimum wysilku j na 
pierwsze miejsce — bo kto przy- 


gotowuje się na pierwsze, może ją 


je zdobyć, kto jednak zgóry re- 
2ygnuje z niego, przygotowując 
się na dalsze, može znaleźć się 
nie na drugiem, czy trzeciem, a- 
ale ostatniem miejscu... 

Po omówieniu spraw związa- 
nych z olimpjadą zimową, przy- 
stąpiliśmy do omówlenta sprawy 
dorocznych kursów narciarskich. 


WALKA Z RADJOPAJĘCZAR:« 
STWEM W OKRĘGU KRAKOW: 
SKIM. 


prowadzono przez 
i kontrolne wlas 


Dochadzenia 
władze pocztowe 
djowe w okręgu 


oplaty rejestracy. 
dzo wielu Pat nie dopet 
nilo ustawowego 'wiązku zglosze: 
nia swego aparatu i złożeni 
abonzmentawej, lecz 

pajęczerstwo, tak szko: 

szego rozwoju kadjołenji w Polsce. 
Niewątpliwie część radjopajęe 


iązku rejestracji, choć od 
kilku miesiecy posiadają radjoodbior 
niki, zawierająca 113 nazwisk, bę 
dzie w tych dniech ogłoszona przez 
radja. Jeżeli i to publiczne wspo 


radjostacja prze | 1 


„dlo ajęczarzy 
Polici odda sprawę 
prokuretocji państwa, 


Z rozmowy o tej sprawie, dowie- 
dzieliśmy się, że będą w tym ro- 
ku trzy ośrodki, a ta w Woroch- 
cie, we wschodnich K: ach, 
w Krynicy i w Zakopa 
Szczeg ółów podawać narazie nie 
WE — tyle tylka wolno 
nam powiedzieć, że  glówny 
punkt ciężkości polegać będzie 
na Zakopanem, gdzie będzie 
prawdopodobnie aż pięć kursów, 
o charakterze, przedewszystkiem 
instruktorskim. Kursy mieścić 
się hędą na Kirach w barakach 
oddziału detaszowanego, a nie 
jak lat poprzednich w Jaszczu- 
rówce 

Jak z tego wszystkiego widać, 
wojskowość w tym roku zabiera 


się bardzo energicznie do nar- 
ciarstwa — daj Boże, aby praca 
ta wydała w nadchodzącej o- 
limpjadzie jaknajlepsze owoce. 


Jednego tytko obawia się p. Ken. 
Przeździecki, czy aby nie zapóź- 
na zabraliśmy się do pracv, gdy 
Czesi trenują się już od dwu mie 
sięcy... 


A NC 


Skorowidz 


LEKARZE: 


Dr. Szymon Papier, chor. skóre 
ne, wener., i kosmetyka, Koś- 
cieliska 2. 


ARCHITEKCI. 


Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane. Zakopane, Kamie- 
niec, tel. 157. 


GODNE POLECENIA HO- 
TELE I PENSJONATY. 


BOREK”, ul. Jagiellońska, D-ro 
wej Kuczewskiej. Opieka le- 
karska. Pokoje słoneczne. Do- 
skonala kuchnia. 


Grand Hotel „STAMARY”, ho- 
tel pensjonat Luksus, położa- 
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koje i apartamenta. 


„,CURUSKA”, ul. Witkiewicza. 
Pensjonat I kategorji. Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie 
w ogrodzie. Zaciszne położe- 
nie. 


bista gości przybyłych do Zakopanegi 


Alzerowicz L. — Raków — Szymo 


ny 193; Alma A. — Olkusz — Mor: 
skie Oko, 


Balutin E. — Puttu: 
3 M. 


Tiski J. — Bydgoszcz — Ermitage: 


Bily Z. — Krynica — Polonia. Boski 


J Czermiew Bagatela Byczkow 


tela! Cholewińska Me 
Dom Zdr. Benku Polski 
czak S. — Tarnatwalki 
Czarnocka 
Czemocki K, — 

Dawczykówna 
Zakład Kórnieki; Danko W. 
slowice — Cieszynianka; Dobrzyń: 
M. — Poznań — Jerzewo. 


lik 
cha; Franke Dr. A 
Złotogłów: Fedorc'o TA — Olkusz — 


krakowskim | Morski 


i artmesn M — Ka 
REA Oko; Hildtowa $. 


Szwajcarja 
Idzikowska 

Mascotte. 
Jakubawsks M. — Zakopane 

Irusienks: _ Jakubowska 

szewa Czerwony Krzyz: 

S. — Kraków — Czerwony Krzy. 


Krauze J, Łódź — 
wicz W, — Wilno — Kami 
sowska M. — Złoczów — 
7 H. — Łódz — 
M — Brelnia 
Z. — ENIE — Kon 
Kles. — Warszawa 


en O a m E 


jałkowski z 1 psp. wszyscy 
z wyjątkiem porucznika 
Kasprzyka, który należy do 
dywizji śląskiej, należą da dywi- 
zji podhalańskiej. Brak między 
nimi takiego Asa jak por. Kwaś- 
nica z 3 ps.. — niestety przebyta 
w ostatnim czasie słabość zmusi 
ła do wyeliminowania go na ten 
rok z liczby zawodników i bę- 
dzie spełniać tylko rolę instruk- 
tora. Skład liczebny zawodni- 
ków strzelców wvnosi nśmnastu 
ludzi — imiennego wykazu jesz 
tze nie posiadamy, w każdym ra 
zie znajdują się w nim takie tu- 
zy, jak Batteld (Bielsko) i Zay- 
del (Zakopane). Tak oficerowie, 
jak į strzelcy skoszarowani są w 
Domu Wycieczkowym im. ks. 
Stolarczyka i stoją pod komendą 
kierownika Ośrodka Wychawa- 
nia Fizycznego kpt Łuckiego. 


Qrregularnością it00'. bezpieczeństwem 


Obsługiwane są linje kamunikacji powietrznej: 
Warszawa, Nowy Świat 24, tel. 


Kraków, Św. Anny 4 tel. 32-22 


Lwów, 


Łódź, ul. Piotrkowska 67. 


9-0 i 19-88 
lotnisko tel. 8-50 


lotnisko tel. 25-45 
Tow. Orbis. ul. Jagie- 
dońska, tel. 8-m 
lotnisko tel. 22-75 


tel. 8-11 

lotniska, tel. 26-15 

Gdańsk— Wrzeszcz, lotnisko 
tel. 415-31 

Wiedeń, Tenetthofstr. 7, Mezza- 
nin, tel. 71-0-84 
lotnisko tel. 48-5-0u) 


Bleschke K, — Poznań — WOT H 


' Polonie; 
Zakop. — Pogoń; 


hycz — Strzes 
zestochowa— 


Waic] 
k 
Le) 


Kołodziej Wr. 
Kozłowska 


rski J. — Katowice = 
; Korn E. — Bielsko — 
Morskie Oka: ' Kociński K, — Lwów— 
Kotwicki F. sę, wawa — 
K usnierczyk L. — a 
a Pomoc, Ruleszackć 1 
— Marilor, 
vijand J, — Bagates 
Lermer D. op. — Nowotar 
ska Kota yóska 
Warszawa 
Katowice 
ski. 
Malecińska 
Smereków: 
Polonia 


M E 
i — Gr» 
ASIN = = Kraków 


ril 
Iwów — Warsz : 
K. — Piotrków — Kozinicc | 
wykowa Z. — Maków — M 
p M. Warszawa — 
, — Model — 
Bagatela: Orzejewsk. 
Łukaszówki, Faulhammer. 
Pasicka M. — Zskop. — Iza. Pare 
. — Kraków „ Św. 


ugly 3. — |Et 


- Gewont; Tanikawa Ćh. — 


Pule 

atyna — Szczęsna, 

Raizman J, — Warsza 

de: Rdzansk B. — Mac 
Krzeptows 
Renaisanci 

— Morski 

m Boslla => Maniar: Ryłko Se 

Warszawa — Marilor. 


— Wan: 
Krrepe 


Dr. I — Kraków 
Szeleżniak ks. F. — Lublin — 
Stępień A. — Pobjanice 
San. Dra Hewranka, 
Thm O. — 
Troszczyńske 
Świetalna; Tvmiemecka E. — Kamie 
lanka. 
— NOŻE cznej Bristol: 


E za 
Wędrych I. — Łódź — Miorskse 
Wędrychowska J. — Warszawa 
— Konrsdówka; 
zawa — Wanda sk 
boś — Dom  Gulowyskie 
cikowa A. Kiry — San, 
i Wojcjechow W.z 
Krzyż. 


Zambrowi 
czowa M — Warszawa Czerwony 
Krzyz; Zelingerówna B. — Sosnowiec 
— Morskie Oko; Ziemnicki F. — 
Warszawa — Paryżenka: Zipser H— 
Sambor — Czerwony Krzyż. 

Żurek 5, — Strzemiaszyce — Szy: 
=y HI 


W 


Zakopiański 


„PORAJ”, Hotel, Krupówki, tet. 
73. Centrum. Pokoje duże, ja- 
sne, elektr., kanal, Ceny umiar 
kowane. 


„HOTEL POLONIA“ dawniej 
„TURYSTÓW“, ul. Zamoy- 
skiego. 


HOTEL - PENSJONAT „RA- 
DOWID“, Zakopane, ul. Siea 
kiewicza, tel. nr. 124. 

Położenie słonecz, piękny 
widok na góry. Gorąca i zim» 
na woda, bież. we wszystkich 
pokojach. Kuchnia wykwintna 
Ceny od 14 — 20 zł. 


„DZIUTKA"*. Bystre nad poto- 
kiem. Pensjonat pierwszorzęd 
nie prowadzony, wśród lasu, 
ogród kwiatowy, kort tennis., 
garaż, łazienka ciepła j zimna, 
woda. elektr., telefon, radjo. 
Kuchnia wykwintna, Właśc. Ją 
Strasikowa. 


„WARSZAWIANKA“. Pensjo- 
nat luksusowy, ul, Jagietloń- 
ska. Wszelkie nowoczesne wy 
mogi. Wykwintna kuchnia. Ze 
brania i dancingi towarzyskie, 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? 


WII.LINGER, Krupówki. 
Spec. ubrania sportowe. 


GDZIE KUPOWAĆ? 


„BAZAR POLSKI". Centrala: 
Krupówki. Filje ul. Kościelis= 
ka į Chramcówki, poleca art. 
spożywcze, kolonjalne, wina, 
wódki, Jedyne miejsce zaku- 
pów na wycieczki. 

L. STOTTER. Sklad Przybo- 
rów elektrotechn., Radjowych 
i Rowerowych. Hotel „Wanda“, 


C 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? Piotr 
Lal, Krupówki, wytworna pra= 
cawnia krawiecka, krój angiel- 
ski. Specjalny pracownik da od- 
świeżał. garniturów. 

ZZ 


INTERNAT dla uczniów gimn. 
zatwierdzony przez władze szkol 
ne. Opieka domowa i lekarska. 
Dozór į pomoc w nauce. Jedzenie 
obfite i zdrowe (na maśle). Ła- 
zienki i elektr. Chramcówki „Leś 
niczanka" obok gimn. I. Tarasie- 
wicz. 


BAZAR „POD GÓRALEM", 


Poleca wszelkie wyro- 
hy, laski, pantofle, albumy orne 
wszelkie towary galantery jhe w 
„| wielkim wyborze. Jcieczkom 
rabat. Wypożyczalnia i handel in 
strumentów muzycznych i przy- 
borów do tychże. Razar „Pod 
Góralem*, Krupówki. 


WOJEW COR KAC Z Z 


SANATORJUM 


Dla piersiowa chorych 
im. d-rów Dłuskich 


atwarte cały rok. 


Znany ogólnie, największy w 
Polsce zaklad. 

Stosowanie najnowszych metod 
leczenia. 

Komfortowe urządzenia. Tro- 
skliwa, fachowa opieka lekarska. 

Ceny utrzymania,  6-krotne 
posiłki dziennie, z opieką lek 


WIEDEŃ, 29.9. (A.T.E.). 
Maszynista pociągu, który uległ 
katastrofie pod _ Franzesfesten, 
zwarjował. Z katastrofy, której 
uległ pociąg, wyszedł bez szwana 
ku jedynie maszynista i robota 
nik. Cała pozostała obsługa pos 
-ingu zgineja. 


KINO 
PROGRAM KIN 
na czwartek, dn. 29 b, m. 
ŚRÓDMIEŚCIE. 


„APOLLO"” iMarczałkowska 108]. 

_Hotę! Imperial”, 

CASINO (Nawy Świat 50). 

„Niewolnica demona” z Alice Ter- 
ty iP. Wegenerem. 

„CAPITOL”, Marszalkowska 125. 

„Miłość Hiszpankć | „Ulubienica 
Przedmieścia”. 

COLOSSEUM [Nowy Świt 19] 

„Noc posłubna”, dramat z Lili Da 
mitą. 

CORSO (Wierzbowa 7. tel 238-32): 

„Sanała kreutzarowska”. 

KOMEDJA (Jasna 1). 

„Pan konsul ia ja" | „Tamceracz- 


FILHARMONJA Jama nr 5. 
„Ostatni udmiech biazna", dramat 
a życia artystów wędrownych. 


MEWA (Hoża 38, przy Marzal- 
kowskiej). 

„Książe Orlow". Bezpłatne losowa 
nie premji. 


MIEJSKI (Diuga 25). 
„Koblety w płomieniach”, dramat 
MUZA (Mokotowaka 73, tel 66-26) 
„Student z Pragi" z Konradem 
Valdtem, występy artystów, 
wiat 40, tel 237-40) 


STYLOWY ‘Marszałkowska 112, 
„ł2 GRE dramat z Dow 
atrhanka. 


SPLENDID (Galeria Luksemburga) 
„Karuzela udręczeń”, dramat z Lau 
va la Plante, 
URANJA (Krak Przedm, 66). 
„Nie bój się, bo... ja sam w stra- 
cu” z Haroldem Lioydem, 
Lu FA (Nowy Świat 43. tal. 


Czarnych Gór”. W roli gl 
ledtke. 


ae Aá hà 
de 


Bziń: „Szafot ie 
BAJKA (żałazna 61]. 
„Ojcowie i dziac”. 
POLONIA (Żelazna 31), 


„Nezdomny”, dramat w 10 skt. Pos T 


czątek | seansu © godz. 4, Jedzie- 
lai święta o godz 2 "Ane 


WOLA: 


ITALIA (Wolska 32) = 
„Nad krzeggnni SP gee 2 


TEATR DLA DZIECI W TEATRZE 
NOWOŚCI s 


W miadzielę, dn. 2 października o 
godz. 12.45 odhądzie się w Teatrze 


Namości przedstawienie dla dzieci. 
ms zostanie fant.styczna baśń 
p. $, „Czerwony Kapłurek". 


tytułowej Ninka Wilińska. 


CIE SEZONU! 


Galerja Lurenburga. 


SKŁAD PRZĘDZY © 
wemianej,bawelnienej Farel 
ENKO 


NK rsi 
róg Hożej 
csty, zediyry Itp. 
oraz gotowe 


Bl raty haz zalicze: 
mea egari! pinch! 


LA SEn A 


ma 21 mieszkania 23 (róg Dzielnej 


MAGAZYN 


| OKRYĆ DAPISKICE 
NAJNO 


HURT 


100 czy, 


ILEI K>KK> 


KARUZELA UDRĘCZEŃ 


E CAT AND THE CANARY) 


Arcydzielo tedynenji genjajnego PAWŁA LENI 


wwe LAURA LA PLANTE 


Nadprogrami lgantyczny macz królów boksu 


DEMPSEY- TUNNEY 


cy n libre 
F 


ABC 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


W WARSZAWIE 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ? 
PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


RADJO 
PROGRAM 


RADJOFONICZNY 
ma piątek, dn. 30 h. m. 
(Warszawa długość łał 1711 ntr.) 
Godz. 9.00 — T ansmieja z Pozna 


na czwartek, 


WIELKI (Plac Tęatralny). 


Dzi wieczór Monluszkowska „Hra 
hina” z p. Ewą Bandrowską-Tuską 
W obsadzie przyjmują udzial pp Li. 


nia, Nabożeństwo żałobne į tumula. | powska, Olgina, (iiuszczyński, Micha 


cja zwłok ks. krrd. Ledóchowskiego 
w Katedrze Poznańskiej, Kazanie wy 
glosi J. E. ks. biskup Lisiecki, Godz. 
12.00 — Sygnał czsu, komunikat lot- 
i iczny, kamuniksty 
Godz. 12.15 — 


ficzny i gospodarczy. Godz, 15.20 — 
16-30 — Przerwa, Godz. 
17.00 — Transmisja z Poznania. 
ferst J, E. ks, biskupa Okoniewskie» 
lo p. t. „Znaczoni misji w dobie o- 
cnej" 7 okazji „Międzynarodowego 
akademickiego kongresu misyjnego". 
Godz. 17.00 — Program dla 
dzieci i młodzież: wy numer „Plo 
myka“ (pismo dla dzieci ; mlodzieży). 
ilustrowany muzyką ! śpiewami. Gos 
dzina 17,50 — 18.00 — Nedprogr 7 
komunikaty. Godt. 18.00 — 19.00 — 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
Olge Oleh (śpiew), Kazimierz Ru» 
r (wiolonczela), Seweryn Śnieckow 

i (obój) i prof. L. Uratein (akome 
aniament). Godz. 19.00 — 19.15 — 
lomunikaty PAT. Godz. 19.15 — 
19.35 — Rozmaitości wypowie p. Lud 
wik Lawiński, Godz. 19,35 — 2000 
— Odezyt p t „Gry » zabawy. Jako 
czynnik wychowawczy” _ wylów p 
Tadeusz Chrapowski [Dziel „Sport 
1 eiii fizyczne"), Godzina 
20.00 — 20.15 — Komunikat rolniczy. 
.30 Przerwa. 

- Koncert wieczory. 
inauguracyjnego koncertu 
symłonicznego z Filharmonii Wars 
szawskiej,  Wykorawcv: Orkiestra 
d dyr, Grzegorza Fitetherga, 
Ka Dubiska (skrzypce). Godzina 
22.00 — Komunikaty policji, sygnał 
czasu. komunikat lotnieżo : moteoró+ 
kómaniksty PAT. nadpro- 


grań, 


LN 
DZIS NCERT, INAUGURA 

N O NO ERWATORICM J 

Dris, w orwarték, inauguracja sez» 
nu koncertowego w sali Konserwi« 
torjum. Koncert ter. uświetni p. Egon 
Petri który wykona olbrzymi pro 
gram. poświęcony wylacznie twórcza 
ści Liszta. 


WIELKA PREMJERA! 


Pocz. o godz. 6 w. 


2874 


iowski, Romejkoi Bolko. 
Jutra piękny dremat muzyężny Mus 
sorgskiego „Borys Godunow” z pp 


Michałowskim i Dygasem. 
NARODOWY (Plac Teatralny) 


Gra dziś po raz ostatni „Niawier: 
ną” Bracęa z pp Ćwiklińską, Brydziń 
skim | Różyckim. 4 

Jutro inauguracja sczopu „Królem 
agisem" 1. Ślowackiego. Znakomita 
reżyseria  Chaberskiego. dekoracje 
Drabika muzyka  Dolżyckiego i 
świetny zespól aktorski z Węgrzynem 
na czele rokują widowisku wyjatkos 
we powodzenie artystyczne. 


LETNI (w ogrodzie Saskim]. 


Dziś i dni  uestępnych pel 
na wytwornego humoru | Szczeree 
lo sentymentu „Moja maleńka z 
Majdrowiczówną. Gellę, Lenczewskim 
i Kurnakowiczem w rolach Flów« 
nych. 

POLSKI (ulica Oboźna). 

Dziś i dni następnych świetna sztu 
ka Sardou „Fedora“, w której kres: 
cja p. Przybylko-Potocklej wzbudza 
ogólny zachwyt. 


MAŁY |Filharmonia, ul. Jasna). 

Gu w dalszym olagu komedię Ka- 
weckiefo „Fura Słomy" z Kamińska, 
Modrzewską, Maszyńskim, Grabow» 
akim i Grolickim w rolach głównych, 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
semhburga). 


Codziennie pełna humoru i satyry 
rewia „Mi w wykonała pn. Gie 
stedt, Ordonówny. Jaroszyego, Dyme 
szy, Krukowękiego, Lawińskiego, Mie 


oraz | nowicza i innych, 


NIETOPERZ (Karowa 18). 


Dziś operetka „Odmłodzony Adoe|rze w `ò 


lar“. Początęk przedstawienia © go- 


dzinić 8.30 wierz. z 


Niewolnica demona 
(CASINO) 


Oryginalny. mieszany zas; 
wyświetlaneżo w raki 1 
nań uwage miłośników ilimu, Złoto. 
włosa. czarujące Allee Terrv, która 
dotychczas hyla partnerką takich s 
mantów, jak Valentino  (Cztęrci 
jeźdźcy Apokalipsy) i Ramon Nosar« 
ro (Scargmowche) w „Niewolnicy 
Demona" jest najzazkoszniejszą hie- 
wolnicą takiego demona awel 
Wegener., Film amerykanski nle zna 
sktora, Które mógłby dorównać te. 
mu genjaltemu frafikowi Europy, 
Niesamowita maska : sylwetka, gros 
7a nieruchomej twarzy, operującej 
przeważnie grą Of 1 Negłemi skur. 
czami — stawiają KO na niedosiegal. 
nych wyżynach. 

Iwan P. jest naprawdę pięk« 
nym kochankiem. A całość, ozdobio« 
ma mmacsteją Reze Ingrama, tego naj. 
genjalniejszego rzezbiarza pomiędzy 
reżyserami Ameryki — trzyma w nas 
pięciu od pierwszej do ostatniej sce 
m 


filino, 


dn. 29 b. m. 


KARUZELA dawniej „Rococo” 

(Nowy Świat 63). 

Dziś, o godzinie 7.20 wieczorem 
rewja w 13-tu obtazach p. t. „W afaza 
wa — Paryż”. W programie PP. 
Ólęrasieński, siostry Hal 

Hrynlewiecka O 
i inni, Koszutski-Girls (16 osób). 
NOWOŚCI (Bielańska 5). 


Operetks „Baron Cygański". 

Początek przedstawicnia © godz. 
7 m. 45. 

W próbach operetka 
pp. Messal i Sokolowską 
REWJA NOWOŚCI (początek 

a 10 wieczór). 


Program p, t 


„Hallo Nowości” 2 
pp.: Pogorzelską, Chaveau, Mierzer 
ewskim, Tomem, Sempolidskim, Be 
elfy | Korczyńskim na czele, 


OLIMPJA |(Marszałk. 114) 

Dziá | jutro „W damakiej bie- 
liżnie" pióra różnych nutorów į kom 
Pozytorów. 


PRASKI (Praga 
towska). 

Dziś | jutro „Lilla Weneda”, Począ 
tek o godz, 8 punktualnie. 
MIGNON (Marszałkowska 81b) 

„Rekrut czy chłopczyca”, rewia 
tańce. piosenki 1 śmiechu. 
ZWIERZYNIEC 

Aleje 3rgo Maja nr. 12 (róg Solca) 


Żygmun- 


7. 
SPORT 


PIŁKA NOŻNA 
POLSKA — WĘGRY. 

W dniu 23 października ma siq od" 
być międzypaństwowy mecz pilk! nož 
nej Folska — Węgry. Sklad drużyny 
polskiej będzie bardzo ostabiony, 

dyż brak będzie graczy z Pogoni, Pa 
ELTE C. Turystów, Hemnonei b 
Warszawianki, które to kluby rom 
grywają w tym dniu mecze ligowa. 
Spotkania o mistrzostwa Ki odis 
żone być nie mogą ze względu ne póź 
ną już porę. 

UZNANIE PROTESTU POLONII. 


Zarząd Polskiej Ligi Piłki Nożnej 
o rozpatrzeniu zgloszancgo przez 
Jalonię protestu odnośnie mecmi z 
Ruchem (2:6) przyznał drużynie stos 
lecznej wygraną w stosunku 30 I 2 
punkty wobec późnego zgłoszenia 
gracza Kiełbasy do Ruchu, 
związku z powyższem tabela mi 
atrzostw ligowych ulegla uznaniu $ 
przedrtawia wię następujac: 
1) Wisła 23 gry — 37 pkt.. 


M — 23 pkt, 5) 
„KS — 233g — 2 pkt, 6) Legia 
22 g. — 22 pkt.. 7) Turyścł 20 g. — 31 

kt, 8) Ruch 21 g. — 20 pkt 9) T. 
E Š, 22 g, — 20 pkt. 10) Polmia 
20 g. — 19 pkt. 11) Czarni 22 g. — 
|19 pkt, 12) Hasmonea 21 g. — 12 
pkt, 13) Wsyszawienka 21 pi 2 
pkt., 14 Jutrżenka 22 g. — I0 pkt, 

Polonia więc z dwunastego miejsca 
wysunęła się "a dziesiąte. W dniach 
najbliższych zostaną jednek  rozpae 
tizone dzlsze protesty Polonji, a ma 
nawicię w sprawie unieważnienia 
przez Laxe meczu Polonii z Ł. K. 
(2:1) Wedlug wszelkiego prawdopos 
dobieństwa mecz ten hędzie przyzna” 
| nv tak, jak został zakończony na haie 
lęku. t j, 2:1 na korzyść drużyny stos 
lecznej, a w takim razie Polonia zając 
laby ósme miejsce. 

Oprócz tego są jeszcze zgloszone 
przez Polonję dwa protesty, a mbano- 
wicie odnośnię meczu z Pogonię (1:3) 
UT. K SHS 


Z TEAIRÓW 


„O0dmłodzony Adolar“ 


Operetka Waltera Kola w teatrze „Nietoperz“ 


Nieliczni widzowie na premje- 
etoperzu byli świadka 
mij saadkicgo w- Nziejach .teax 
trow. warszawskich nicporozu- 
mienia. Rozumiem nprz. inten- 
cje kina paryskiego, wyświetla- 
jącego w jednym programie z 
filmem nowocześnyin melodra, 
mat z przed dwudziestu laty. A- 
je poco kierownictwo Nietope- 


rza pod płaszczykiem „kameral- 
ności" urządza przedstawienia o- 
peretki na poziomie wymagań 
Kiernozi lub Ryczywolu — te- 
go nie rozumiem 

Słusznie też określono premje- 
rę. jako występ g ny Reda 
na prowincji. R ny ten 


artysta nieswojo się czuł w ze- 
spale, posługującym śię metada- 
mi, oddawna ' już w stolicy nie- 
stosowanemi. 

Nie można tego za zle brać ar- 
tystom, albowiem, jeśli wierzyć 


programowi, operetki tej nikt 
nie reżyserował. 
Niedźwiedzią przyslugę robi 


Nietoperz teatrowi Nowości. Ta 
ki bawiem spektaki, odsłaniają- 
wność tta i ubóstwo 


dowcipu operetki, obniża bez- 


sprzecznie autorytet teatru Qpe- - 


retkowcgo |. gadair do 
dego typu widoWiska, 

Ta sama operetka przecież, gra 
na przed sześciu laty w Warsza« 
wie przez dobrv zespół, wysta- 
wiona z większym nakładem pies 
niędzy i pracy, miała powodze- 
nie. 

A teraz? Dzieje Adolara Faj- 
ta, admlodzonego na poczekaniu 
przez prof. Bocka straciły swój 
posmak aktualności, sztuczne 
zonie 
divy kabaretowej, która co parę 
minut bez uzasadnienia przebite- 
ra się zystko to wywołuje 
w widzu jedynie przygnębienie. 

Nietoperz jest ciężka chory. 
Nie pomoże mu ani dobra npe- 
retka, ani lepszy zespół, Brak 
mu rzeczy dniczej — czło* 
więka, którybv zechciał i stwo- 
rzyć tentr w lokalu Nietopsrza. 
Bo w chwili obecnej, jak już na 
wstępie zoznaczylem, Nietoperz 
jest tylko nieporozumieniem tea- 
tralnem. 


osób 


1. Kolłupajło. 


Odttuazczanie otyłych, Leczeni 


PROSPE TY 


F U TR AA gotowe | 


Instytut ierzpent.-odiłuszczający 


Varafineuvurn 
Warszawa, Miodowa 12. Tel. 150-20 


ischiasu |t. d. 


Polecamy Szanownej Klienieh w dużym wyborze 


KW Pioi w U J. SZMIDT Ś 


S.LEWI 


poleca na seron jes enny | zimowy 


WSZE RREACJE PŁASZCZY 


podług mocell PA YSAICH I  |EDENSKICH 
Uwagal Stale usytuowanym udzielamy kredytu. 


rtretyzmu, reumatyzmu, 


BEZPLAT IE 


na zamówienia męskie | damskie 


MARSZAŁKOWSKA 132 


ik 7-6), rok salot, 1684 


+85] 
DETAL 


Precz z bólem zębów 


„POLODONT" %0 


asta 
Eliksir 
Konserwują I wyblelają zęby, nie ście 
rają emalji, dęzyniekują jemę ustną 
przewyłszają dobrocią dotychczasawe 


irodk!. 
Sprzedał w perfumerisch i składach 
aptecznych. 2566 


Labom 
todem 


„POLLABOR” sp.: o.o 


p i | 1—2 udria- 
pitałem od 2 — 5 tysię- 
cy złotych, najchętniej 
biuraliści. Oferty pod 
„Udział” do administracji 
„ABC" Warszawa. 2958 


NA BATY! ey 


Da'rakle, Futra, 
N a ' sza fasony. 
w ńytwdrni pat | 


i 


ystkim bez wy'ą'ku z læ 
<alowa Ów ubiory qskie 


Su':nle jed” bne, we'niune 
Odpow:edzia'ni zlsenci bez zaliczki 
` 


=F Uwaga-Parter Tu 103 47 


do mieszkania- 


ABC 


MÓJ LO1 1925 R. Domniemony potcme* Kościuszki i iego dom 


== Str. 8 


Nr. 269 —= 


We wsi Baniidw moldawski na Bukowinie mieszkuło w 1912 roku trzech potomków Ņodcius¿ki, 
Oło jeden z nich i dom, w którym zamieszkiwał (Bliższe dane o trzech Kościuszkach w art, na str. 4). 


Zemsta za śmierć syna czy miłość do żony zamordowanego 


BOGACZ ZASTRZELIŁ NAUCZYCIELA 


Krwawa tragedja w węgierskiej mieścinie 


Józef Szasc Tczył 51 lat ży- 
cia. Był do niedawna nauczy- 
cielem gimnazjum w Beregszase, 
gdzię 


Generał Zsgórski w Londynie, gdzie przyleciał z Paryża 25 czerwca. 
Na zdjęciu widzimy gen. Zagórskie go, roztmawiującego z min. Skitmune 
tem. 


nadzwyczaj serdecznie, wypalił, 
Weszli do gabinetu Szasca, |zwalając się Odrazu na ziemię. 
zatrzaskując drzwi za sobą. Co| Detektywi bukareszteńscy, proe 
ię działo w tym pokoju, jest|wadzący śledzt sądzą, iż uda 
zagadką. Po kilku minutach się im rozproszyć mroki tajem 
usłyszano huk, niczej zbrodni. Jedni 2 nich 
następnie dwie jeszcze detonacje |twierdzą, że była to zemsta ojca 
i zaległa cisza, przerywana jedy [za śmierć syna, drudzy w myśl 
nie jękami, jak się okazało, ko: |odwiecznej teorji 
nającego Szasca. W minutę póź „cherchez la femme“ 
niej w drzwiach pokosz staną! |wskazują na dziwne wizyty bos 
Fabry z rewolwerem w ręku, |gacza w Naggy-Kallo, uważając, 
di na ulicę į przyłożywszy [że między nim a profesorową 
sobie lufę do skroni, istuiał intymny stosunek, 
apea EE, 


poznał Fabryego, 
posiadacza dóbr ziemskich w o- 
tej miejscowości 
Wśród uczniów miejscowej 
szkoły, w której Szasc wykładał 
łacinę, pelniąc jednocześnie obo- 
wiązki wychowawcy klasowego, 
znajdował się także jedyny syn 
bogacza. Był to chłopiec niedo- 
rozwinięty i Uczył się Źle, więc 
przy końcu roku szkolnego 
promocji nie otrzymał. 
ca doprowadziło go do takiej roz 
paczy, że Skoczył ze skały w 
przepaść, pozbawiając się życia, 
Samopójstwo to wywarło wśród 
znajomych  wielkłe wrażenie. 
Fabry, którego śmierć syna cięż- 
ka dotknęła, 
zerwał stosunki 
z nauczyciejem 
Gdy obecnie po wypadku 
Szasc miał zamiar opuścić młej- 
bytu, bowłem zo- 


lo, pogodził się z Fabrym i roz- 
stali się pozornie w najlepszej 
komitywie, bogacz zgłosił się na- 
wet z gotowością dopomożenia 
nauczycielowi w kłopotach ma- 
terjalnych. Mloda, pięknej uro- 
dy, 


Gen. Zegórzki po wylądowanin m Pradze Czeskiej, był owacyjnie 
przyjmowany przez loiników czeskich. 


żona nauczyciela 

wyjechała uprzednio z Bereg- 
szasc, by wyszukać i przygoto- 
wać mieszkanie. Po kilku dniach 
Szasc napisał do żony z zapy- 
taniem, czy mieszkanie już wyna 
jęte i czy może przyjechać, Ża- 
na zwiekała, tłomacząc się, że 
przewóz rzeczy napotyka wiele 
trudności. Tutaj rozpoczynają 
się tajemnicze okoliczności spra- 
wy. W piątek rano sekretarz 
Fabryego wynajął w Beregszasc . 
taksometr, którym Fabry, eze- | [gd 
kający na dworcu. Udał się do | 
Nagy-Kallo, gdzie samochód nań | 
czekał. Gdzie przebywał nie wia- 
dome. Gdy wrócił, zawołał do 
szofera: 
— Proszę mnie zawieźć 

do profesora Szasca. 
W mieszkaniu profesora nie 
zastał nikogo, udał się więc pie- 
szo, odprawiwszy  Szofera, do Pod kierunkiem prof. Skórewic!a prowadzone są roboty, kióre mają 
szkoły. Wrócił razem z nauczy- | na celu wykrycie pierwotnej konstrukcji podziemi Zamku, 
cielem do jego mieszkania. Na ilustracji widzimy celę Więzienną z 12go wieku. Na ścianach 
Przez drogę rozmawiali | jej wyryte są przez więzionych ich herby. 


Rzeźnia miejska 


Miasto oddało do użytku rzeźnię, zbudowaną według wszelkich nowo» 
czesnych wymagań hygjenicznych. Zdjęcie nasze przedstawie halę uboju. 


CENA OGŁOSZEŃ: 1 mm. na 1 szp. (łam Śszpaltowy) w tekście 50 gi komunikaty — 75 gr., pierwsza ar zwyczajne (lam 10-szpal 
15 gr., drobne 1 słowo—10 gr. tabelaryczne o 50 pre., zastrzeżone miejsca 25 prc. drożej, Ogłoszen'a przyjęte do N-ru niedzielnego liczą się o 25 pre. drożej. 


i PAZ AZER PÓZ YO A Ę > PORZ 
WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z oadnoszeniem da domu] i zamiejscowa Zł. 4.50 m'esięcznie. Konto czekowe P. K. O. Nr. 13550 
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ODDZIAŁY: Lublin, Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2-43, nocny 11-19, Konta P, K, O. 6088. Brześć nB Piotrowska 16. Włocławek, Cyganka 26. Tel. 136. 
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Kalo, ul. 3-go Maja Nr. 1, tel. Nr. 3. Suwałki, Kościuszki 81 telefon 68. 
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